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Rezolucje w sprawie budownictwa małych mieszka*
WARSZAWA (taŁ wł.) . Wczoraj obra­

dowała senacka komisja prawnicza ni. in. nad
projektem ustawy o przedłużeniu obniżki ko­
mornego i zmiany ustawy o ochronie lokato­
rów. Referent senator Lewandowski zapro­
ponował poprawkę, zmierzającą do przyśpie­
szenia likwidacji ustawy o ochronie lokato­
rów. W wyniku dyskusji senacka komisja
prawnicza uchwaliła przedłużyć obniżkę ko­
mornego jedynie do dnia 31 grudnia 1938 r.,
a więc zgodnie s projektem rządowym, a nie
juk postanowił sejm do dnia 31 marca 193i) r.

W przyjętym przez Sejm projekcie usta­
wy o .zmianie ustawy o ochronie lokatorów
p.'za szeregiem poprawek natury stylistycz­
nej senacka komisja prawnicza wprowadziła
poprawkę posV-. iiawiającą, że począwszy od
•Inia 1 stycznia 1939 roku komorne wzrastać
będzie co kwartał o 2 i pó! procent podsta­
wowego komornego, a więc komornego, obo­
wiązującego przed dekretem z 1935 roku. Se­
nacka komisja postanowiła również rozsze­
rzyć swobodę zawierania umów co do" wyso­
kości i sposobu zapłaty komornego także i na
mieszkania czteropokojowe, które dotąd z tej
swobody korzystać nie mogą. W porównaniu
z brzmieniem sejmowym senacka komiaja
wprowadziła poprawki pogarszające sytuację
lokatorów .

Na zakończenie dyskusji przyjęła komisja
dwi e rezol ucje ,

7 których pierwsza wzywa rząd do przedłoże­
nia programu finansowania budownictwa mie
szkań małych, tj. dwnpokojowych z kuchnią.
Program winien obejmować finansowanie bu­
downictwa mieszkaniowego z budżetu pań­
stwowego i innych osób publiczno-prawnych

Csarny cisleA w M. Jorku
NOWY JORK. Giełda nowojorska ponownie

przeżyła dzień wielkiej zniżki kursów. Rozmiary
spadku były tak wielkie, że "szereg papierów str;
cii cały zysk kursowy, osiągnięty od połowy paź­
dziernika rb., niektóre zaś walory spadły do naj­
niższego poziomu, notowanego w ciągu rb., wzgl
nawet jeszcze niżej.

a zwłaszcze ubezpieczalni i towarzystw ase­
kuracyjnych oraz popieranie budownictwa
przez kredyty ulgowe, a także finansowanie
budownictwa prywatnego ptzy pomocy kredy­
tów B. G . K . oraz ulg podatkowych.

Wreszcie wzywa Senat Rząd do przedłoże­
nia projektu nowelizacji przepisów o ulgach

przy wymiarze podatku dochodowego, by objąć
nim wyłącznie budownictwo mieszkań ma­
łych.

Druca rezolucja wzywa Rząd do poczynie­
nia kroków, by powołać inspekcją mieszkanio­
wą na zasadzie dekretu Naczelnika Państwa
z 1919 r. o nadzorze mieszkań.
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Generalny strajk w Paryżu
rewolucyjna próba sił we Francji

PARYŻ. Wczoraj 6 północy wybuchł
w Paryżu strajk generalny, który, objął ko­
le; podziemną i autobusy, oraz gazownię,
elektrownię i wodociągi, a także szereg
przedsiębiorstw miejskich, jak zakłady o­
czy szczania ulic i t. p.

Wieczorem związki zawodowe posta­
wiły rządowi ultimatum, domagając się wy­

cofania samochodów wojskowych, które
wobec strajku robotników transportowych
przejęły przewóz żywności do hal targa­

jąVych, grożąc w przeciwnym razie- prokla­
mowaniem strajku powszechnego w Paryżu
i okolicy. Ponieważ rząd nie ugiął się przed
t) mi żądaniami, aby nie dopuścić do wy­

głodzenia Paryża, ogłoszono o północy
strajk.' Do strajku przyłączyli tle również
pracownicy techniczni i urzędnicy towa­
rzystwa komunikacyjnego. W szpitalach
1 cmitet również ogłosił strajk z tym jed­
nak, że nie może wskutek tego ucierpieć
opieka nad chorymi.

Fałszywe sygnały czeskie] stacji
spowodowały katastrofę samolotu

PRAGA Kilka dzienników powraca
ao katastrofy samolotu komunikacyjnego,
kióry w dniu 24 b. m ., lecąc z Wiednia do
Pragi, rozbił się w górach czeskich. Dzien­
niki twierdzą, iż wypadek był spowodowa­
ny przez pomyłkę praskiej stacji radiogono­
rnetrycznej, która w chwili gdy samolot
znajdował się w gęstej mgle w pobliżu Pri­

bramu na południe od Pragi, nadała mu fał­
szywe wskazówki co do kierunku lotu. Ra­
diostacja spostrzegła wkrótce potem swą
omyłkę, lecz nie zdołała już nawiązać łącz­
ności z samolotem. Katastrofa nastąpiła w
1? minut po nadaniu sygnału przez radio­
stację.

Nowy rząd i nowe wybory w Rumunii
BUKARESZT. Na skutek wyniku wyborów,!

które nie dały większości rządowi we wt:rek
Tatarescu złożył dymisję gabinetu, a już pc
nim przyjęty został na audiencji p. Goga pre­
zes partii narodowo-chrzescijańskiej, który u­
twórzyl nowy rząd.

Należy podkreślić, Se, nowy premier Goga
Jest prezesem polsko-rumuńskiego towarzy­

stwa współpracy intelektualnej, w ramach któ
•ego rozwijał żywą aktywność na rzecz zbli­
żenia polsko-rumuńskiego. P . Goga jest pr;fe­
torem honorowym uniwersytetu W Cluj, oraz
Jednym a najwybitniejszych poetów z okresu
tyalk o zjednoczenie wielkiej Rumunii. Newy
(kąd został zaprzysiężony wczoraj o godz. 21 .

BUKARESZT. Ogłoszony został urzędowe
następujący skład nowego gabinetu: Prezes
rady ministrów — Oktawian Goga, sprawy
zewnętrzne — Armand Calinescu, sprawy

zagraniczne — Istrate Micescu, finanse —'
Eugeno $avu, przemysł i handel — Gigartu,
oświata — prof. Petrovici, wyznania religijne
— Lupas, kooperacja — Ghitesco, sprawiedli­
wość — Radulescu, komunikacje — i czaso­
wo domeny państwowe — Potarca, obrona na­
rodowa — gen. Antonescu, lotnictwo i mary­

narka — Irinescu, praca — Georges Cuza,
zdrowie publiczne — dr Banu, minister bez
teki — prof. Aleksander Cuza.

BÓG, KRÓL, OJCZYZNA.
BUKARESZT. Po złożeniu przysiąg* przez

członków nowego gabinetu król Karol wygło­
sił przemówienie, w którym oświadczył m. in.
„Wstępujcie na nową dragę, na której'd ewi zą
jest nacjonalizm. Jest to d?wua piękna, lecz
mogąca nasuwać pewne trudności. Podstawa,
na której opiera, się cały gabinet* mający

wzniosłą dewizę: „Bóg, król i naród" łączy
w sobie dwie dzisiejsze potęgi: silę nacjonaliz­
mu, popartą przez najliczniejszą w kraju war­
st wa, chł opską.

W odpowiedzi na to premier Goga oświad­
czył, że idea narodowo-chrześcijuńska u
wszystkimi swymi atrybutami logicznymi
znajduje się u podstaw jego koncepcji rządo­
wej, która siłą rzeczy, kieruje się przede wszy
stkim ku ludności włościańskiej, stanowiące,
najsilniejszą podstawę, na której opiera się
nasze państwo.**

NOWE WYBORY.
PARYŻ. Agencja/Ha rasa donosi z Buka­

resztu, as według wiadomości z wiarygodnych
źródeł, rząd rozpisze nowe wybory do parla­
mentu DO rozwiązaniu izby, wyłonionej z wy
borów odbytych dnia 20 grudnia .

PARYŻ. Jakie będą dalsze następstwa^
strajku, trudno w tej chwili przewidzieć*.
Wobec unieruchomienia autobusów i kolei
podziemnej spowodowane jest wstrzymanie
pracy we wszystkich wielkich przedsiębior­
stwach,­ ponieważ pracownicy i robotnicy
nic będą mogli dostać się do swych miej*c
pracy.

Nie zostało też jeszcze ustalone, czy
Paryż naprawdę pozbawiony będzie wody
i światła, czy też strajk w wodociągach,
gazowni i elektrowni będzie raczej symbo­
liczny i ograniczy się tylko do proklamo­
wania solidarności ze strajkującymi trans­
portowcami. Gdyby robotnicy tych trzech
zakładów porzucili całkowicie pracy* wów­
czas rząd nie cofnie się od zastąpienia ich
wojskiem.

Paryż już niejednokrotnie przeżywał
strajki generalne. W lecie ub. roku n. p .
wstrzymana została całkowicie k om unik a­
cja, . jednak tylko na 24 godzin. Obecnie
proklamowano, strajk bez terminu zakoń­
czenia.

W fali strajkowej, która przewala się;
obecnie przez Francie, nie z3brak,o rów­
nież dżokejów, wyścigowych. Zwązek za­
wodowy dżokejów wysunął żądania pod­
wyżki płac, zapowiadając, iż na wszystkich
torach Francji poczynione zostały już przy­

gotowania do strajku dżokejskiego.•• • I
PARYŻ. Wczoraj w godzinach prsedpełudaio­

wych zebrali sio. premier Chautemps, wicepremier
Blum, minister spr. wewn. Dormoy i mnister o­
brony narodowej Daladier w pałacu Matignon
celem naradzenia się nad sytuacją, wytworzoną
przez generalny strajk praeowSiMw • użyteczno­
śc! publiczne). W czasie tych obrad zjawiła i%
delegacja strajkujących praccwników ° z prośbą o
udzielenie Jej audiencji. Premier Chautemps ttdsit­
lit odpowiedzi, iż delegacja nie -metę być przyję­
ta przed powrotem do pracy. Po zakończeniu o­
brad, premier Chautemps złożył przedstawicielom
prasy oświadczenie wzywające do spokoju i opa­
miętania.

Pogoda na czwartak
* W dalszym ciasu pogoda naogól chmurna t

Przelotnym tmczfem w dzielnicach pólnccnvch
i na Wileńszczyżme. Mróz lżejszy poza tvtó
temperatura bez większych zmian Wiatry orze
ważnie północno - zachodnie i zachodnie
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101, czy 51 wystrzałów armatnich?
Holandia w ocsehlwanlu dziedzica trenu

Księżna Julianna i jej małżonek.

AMSTERDAM. Oda Holandia tyje w niwły
chanym podaicconiu. Priedmiotctn codiiennych
ronaew nie tylka kobiet katotJaawk^fc, alt I a*V
•syn, aą bliskie ja* narodiiny diiedica tronn

K». Juliana bawi jesicze w tipi aln pnbliri­
nym w A.u>tordamie, leci dii* lak jutro prienie­
eie eit do ramka Boettdijk. Stan zdrowia kt. Ber­
narda aa tyla »i« ju* poprawił, to i jego bidzie
moż oji prsat ranap orto wad d o za mku.

KalajhM aamieazkaja w prawym akrrydle pa
lasu, który poddany aaatal ostatnio daleko idącej
modernizacji. Apartamenty umeblowane zostały
nrtadaeaiam, które ks. Jnliana w dnin *lnbn o­
trzymała od narodu bolenderskiego.

Miasteczko ?aara, aa którego terenie laty »•"
mek stało ile, córodkiem zainteresowania całej
Holandii I jej aamorskieb posadłołci. Z kolonii
jui obocnie nadobodaą stoay telegramów dlr. ksie.
*ncj | jaj małżonka i pedarnnków dla przyszłego
driedzica tronn.

Królowa Wilhelmina zamieszka w centralnej
rzaioi pałacu, aby być blisko oórki, w jej ciężkich

\\i
GDAŃSK. Staną} przed fądem tutejszym

urzędnik $ena!u gdań-kiego Herbert Seubnuer
który w pierwszym dniu świąt o godz. 14 86
napadł na listonosza polsk.ego w mundurze
przed głównym dworcem kolejowym w UJ.ań­
sku, zrzucił mu czapkę z głowy i pobił go
dotkli wie.

W obronie napadniętego stanął ks. Bemke,
kapelan polskiej załogi wojskowej na We- .ter­
plalte. Ks. Bemke wzywał kilkakrotnie poleję,
którą-się jednak nie zjawiła. Wobec tego od­
prowadź.] napastnika do pobliskiego komsa­
tttUu policji. W drodze spotkał policjanta w
mundurze, który nie będąc na służbie odmó­
wił interwencji. Tuż przed komisariatem na­
pastnik niespodzianie uderzył ks. Bemke iwa
razy w twarz. Pierwsze uderzenie zdołał
ksiądz odparować, natomiast drugim cia*em
napastnik zadał księdzu ranę tłuczoną powy­

żej nosa, co spowodowało krwotok. W komisa­
riacie napastnika aresztowano.

Sąd skazał Neubauera na 150 guldenów
grzywny, względnie 30 dni aresztu.

Jeszcze Jedna... partia
WARSZAWA. Władze aJminietracyjne za­

legalizowały nową partie polityczną pod na­
rwą „Partia Narodowo-Społeczna". Przywód­
cami tej partii są p. Gliński i Giaue, którzy
utworzyli przed rokiem partię narodowo-socja­
łistyczną, rozwiązaną swego czasu prteZ wła­
dze za działal ność ni ezgodną z przepisami.

ohwilach. Podarowała ona ke. Juliani* wspaniała
kołyski), która kiedy* otrzymała od kobiet bolen­
darekich, gdy apodalewała ai| przyjściu aa świat
ks. Jnllany.

Be ło*a isietnej aprowadzono najwybilniej­
sayoh lekaray holenderskich z dr de Jongem I de
Orootem aa czele.

Radosne wydarzenie spodziewane jeat w pier
waayoh datach stycznia. Dwa hotele w Baarn •©•
•lały ja* wykapłaaa do ostatniego miejsca. Za­
mówiono jnł liczno noclegi w prywatnych do­
mach. Miasteczko, dnmne, te stałe eie jakoby sto­
licą Holandii wydało Jnł szereg specjalnych aa­
nąiiei w związku a przybyciem pa­y ksiąftąeej.
Zabroniono głośnego puszczania radia, całkowicie

zakazano utywaala klakaonów, a aa ulicach w
pobliżu aamku wstrzymano całkowici* inch sa­
mochodowy, aby zapewnift księżne; potrzebny
•fetlt Saraąd pocat przystąpił i* lOihudowy
•lid telefonicznej, łączącej Baarn z całą Holan­
dią, aby zada podołać licznym depesze m i rozmo­
wom telefonicznym, jakich ale apodz.^wa.

Ody urodzi ata książę bateria w paska palaco­
wym odda 101 strzałów, Jedli kshłnloaka, naro­
dainy jaj uczczone zostaną 51 strzałami. 0«­ ;ywi­
eafa, aa cala Holandia pragnie, by aatyiaała salut
101 strzałów.

Chrzest daledsioa tronn odbędzie fisj w kalała
le Hervormde w Baarn. W księgach tęga kołcioła
zapisana jest również królowa Wilhelmina, uro­
dzona na samkn Sorstdijk.

Kartel drożdżowy
będzie rozwiązany

WARSZAWA Równeieale i erzenrowedłe*
njetn obniżki oodatku od drożdży, nastanie nu
rozwiązanie kartele drożdżowego oraz MFMU
tualn;e u względni cnie oedaft o udzielenie k

­
n.- .

ces-u ea nowe drożdżownie. Ustawa unowat*
triaiacj ministra łkurbu do obniżki tezo nodSi
ku uchwalona została orzez Selm ł w stvc?n a
1938 r me bvć orzvicta or*ez Senat Kartel o­
bełmuie w chwili ebecnei 15 drożdżowni z kto
rvcb cześć leet'Unieruchomione za t zw rm­
platamł Właściele tveh drożdżowni w ereewh
dywatrfu rozwiązania kartelu zastanawiają wkt
nad możliwością ewentualnego wznowienia n:f<
ddscH. Niektóre z nich lednek wskutek prze­
starzałych urządzeń nie brda mcz)v wkro:zvc
na rvnck t włatawt) orodaktem O k on cesie "a .
budowę nowvch drożdżowni oblecę eie aż kil­
kadziesiąt osób. względnie firm W mektórwh
kolach wysuwany iest luźny aa razie orol*kt
/astaoicnia obeerreuo kartelu przez Państwowy
Monopol Drc/dźowy ...

Jui wyświetlają

autentyczny film o bombardowaniu kanonierki „Panay
LONDYN. Oczekiwane z takim napię­

ciem zdjęcia filmowej dokonane przez ope­
ratora angielskiego Allena na pokładzie
kanonierki „Panay" podczas bombardowa­
nia przez Japończyków, zostały przywie­

zione w samolocie „China Clipper" do A­
meryki. Samolot ten wylądował nż lotni­
sku Allamcda w Kalifornii, po odbyciu ry­

/-ykownego lotu najpierw wzdłuż rzeki
Yangtsc do Hong-Kongu, a stamtąd po­

Dnla 23 grudnia 1037 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sw. Sakramentami, prze­
żywszy lat 27

SJ.
żona prof. glmn.

Pogrzeb odbędzie się w dn. 31 grudnia br. ze Szpitala Miejskiego w Katowicach
o godz. 8,3.1, o czym zawiadamiaj. ­} w smutku pogrążeni

Mąż z dziećmi I Rodzina.

Niemcy wyrzucają na bruk
naszych robotników sezonowych

WARSZAWA (lei. wł). Straż graniczna
pod Bralinem przytrzymała ostatnio grupę
złożoną z 30 osób — mężczyzn i kobiet, ucho­
dzących z Niemiec. Okazało *ic, ze byli to ro­
hotnicy sezonowi, których obecnie, po skoń­
czonych robotach właściciele niemieccy wy­
rzucają na bruk. Zjawisko masowego uchodze­
nia polskich robotników sezonowych z Nie­

miec trwa już od dłuższego czasu. W poszcze­
gólnych punktach granicznych przeszło dotąd
około 1000 osób. Uchodźcy odstawiani są au­
tobusami do najbliższego punktu zaopatrzenia
skąd następnie skierowuje się ich do m'ejsc
zamieszkania. Większość uchodźców znajduje
się w rozpaczliwej nędzy.

30-slipiome mrozy na ttmpie!
WARSZAWA. Nad cała Europą środko­

wą i wschodnią utrzymuje się wyż barome­
tryezny, który spowodował ostatnio znaczny
spadek temperatury.

Wczoraj rano notowano: W Gdyni 1 st.
mrozu, w Grudziądzu —-4, w Tarnopolu —6.
w Poznaniu «—18(1), w Warszawie —10, w
Krakowie i Katowicach —12, w Zakopanem
— 2 0, w Wilnie —21, W Pohulance —24, w
Dziśnie —29 (w nocy o godz. 4-tej —32!)

Na Suwałszczyźnie szata śnieżna wynoei
obecnie ok. 30cm. W reszcie kraju: na Wi­
leńszczyźnie do 45 cm, w Zakopanem 34 cm,
na Kasprcwym 156 cm, w Morskim Oku 120
cm, w Wiśle 42 cm.

Od paru dni zaczęły zamarzać* rzeW, zwła­
szcza górne ich biegi. Częściowo zamarzły
już: Dźwina, Dziana, górny bieg Niemnu,
część Prypeci. Lody dochodzą do 20 cm gru­
bości.

Wisłą ped Krakowem płynie gęsta kra.
Dzia w nocy zamarzł na paru odcinkach San.
Zamarzła również Wisła poniżej ujścia Sanu
na przestrzeni paruset metrów, pokrywając
się 5 cm grubości lodem. Pod Warszawą, cd
strony Pragi tworzą się na rzece ledy brze­
gowe, środkiem płynie dość gęsta kra. Porty
warszawskie ścięte 15 om grubości powloką
lodową. Zamarzła również częściowo Warta.

Spisek komunistyczny we Francii
PARYŻ. W związku a.aferą C. S . A. R, co

Oo której toczy %'ą dalsze śdedztwo, sędzia śled­
czy Bettellc przesłuch, wal w obecności obroń­
ców Eugeniusza Delonelc, który uchodzi aa aee*
Za »p. MÓWCÓW. Deiencłe złe żył nader obszerne
zeznania, w których przedstaw.ł pos.edcne prze-z
niego informacje o możliwości komunistycznego
zamachu etanu oraz omówił kroki, Jakie poczynił,
aby aię temu zamachowi przeciwstawić. Zdtm cm
DcIcncłe zamach aUoa miał lusiąpić w nocy e
dn « 16 na Ił l!«tcp<jda. Ody otrzymał na ten
temat informacje, postanowi, nawiązać kontakt
a Ernestem Mercie r, prezesem Un.cn gr ner a Ile
cfciectricite, % którym te* spotkał aię dnia V li­
ztopsda. Mercier skierował go do jednego z b.
znJnistrów, który mai ośwadczyć, ii pcwiadcmi
o całej sprawie eestepcę szefa sztabu giówneg-o
gen. Gcorge. Delcncle stwierdził naztępnie, ii

w poroziuttn^ealitz generałem Duseiguer ostrzegł
również geńa G-amel:». :€rcn. Duseigneur po w a­
ffomil mianowicie o ?p's.ku ge<n. Gamolin, źal
Delcnde •— gon. Duff.eux, członka najwyższej
tedy wojennej i inspektora pierhoty. Gen. Duf­
f eux m.ał oświ-adczyć sweni'U informatorowi, te
itef sztabu głównego nie był zaskoczony tymi
wiadomościami, gdyż był ja^keby jvt o tym
wcześniej powiadcmicny. Dalej Dckncle zazna­
czy?, ii pozostawał również w kontakcie z pew­
nym wyższym cficerem' 'z domu woj^kcwego pre­
zydenta republiki, który to oficer zwrócił się dc
niego o dostarczanie ńrt pewnych ludzi oraz ka­
rab nów maszynowych celem obreny Pałacu eli­
zejskiego. •

Z kolei Delcnde przedstawił sędziemu śled­
czemu szczegóły wykrytego przez siebie sp..ik«
kcmunistycznefO. Hl^^szystkicli okręgach Pa­

ryża z wyjąhkieim czterech, gdzie komuniści ma­
ją bardzo nielicznych zwcienników, miał być w
określonym terminie podjęty atak oddz ałów
szturmowych, liczących około 18 tysięcy ludzi,
wyćwiczonych na modlę wojskową 1 ozibrcjcnych
w nowoczesne karabiny ręczne i maszyn:we. O­
mawiają: dalej organizację komunistów Delcn­
de stwierdził, że bojówki tego stronnictwa liczą

II ckolo 70 tysięcy ludzi, pozostających pod kie*
rewnictwem oficerów rezerwy. Komuniści za­
m iei- za­li na samym początku zamordcw:ć mni­
strów Bluma, Dormcy i Lebas, eby stworzyć po­

| zory, ze chodzi o tamach faszystows*ki, a na­
[•tępnie zaatakować siódmy odciąg p-aryski i o­

•panować ministerstwo wojny era z koszary znaj­
f dające się w tej dzielnej'.

przez Pacyfik do Kalifornii. Film mający
5 tysięcy stóp długości, zaasekurowany jest
na tamę 60 tysięcy funtów szterlingów.
Uzbrojeni agenci policji federalnej tworzyli
ochronę przy przetransportowaniu filmu
pancernym samochodem t lotniska Allame­
ea db lotniska Oakland, ska,d wystartował
specjalny szybki samolot, którego lądowa*
na oczekują w Nowym Jorku.

Wczoraj jeszcze skończono kopie filmu,
którą wyile się natychmiast do Londynu na
pokładzie statku linii Hamburg—Amerykę,
ocplywającego w czwartek z N. Jorku do
Europy. Londyńskie towarzystwa filmo­
we pertraktują obecire celem wysłania lii
spotkanie statku specjalnego samolotu, któ­
ry by gdziei nt Atlantyku odebrać mógT
film na statku i przyśpieszyć w *en sposób
przybycie filmu do Londynu, aby go móc
tutaj wyświetlać począwszy od poniedziałku
3 stycznia. Wyświetlanie filmu w Nowym
Jorku rozpocząć s:e ma w czwartek w'c:

Ks. Radziwiłł apeluje!
WARSZAWA (te! vi) Kslaie Michał Radzi.

wif? wvstetm!e ze skarcą apelacvtna przeciwko
wyznaczonemu tymczasowemu opiekunowi • *
osobie hr Alfreda Potockieco Adwokat Lin-. r
tk\ z Warszawy otrzvmat od ks:ecia Miciiala
RadziWitta upoważnienia do w«n iesieiria skarti
orzec.wko decvzli sadu okrezewezo w Osf>­
wiu. Zaraz DO Nowym Reku zostanie wnieś o­
na skaraa do sadu ar>clacvlneco w Poznań;:
Ksiaie Michał Radziwiłł aotńiie również or<.e*
ciwko Dc-wierzerriii przez sad prowadzeń
spraw ordynaci' antoiWnskiei druciemu kurato­
rowi w osobie ziemianina Botiidtkiezo W P. ­J­
czafrach ortTtzleao miesiąca nrteełucbanl io'
staną świadkowie zamieszkali w Poznańskim.
których obrona kskcia Micha?? Radziwiłła po­
wołała w tei sprawie Wśród świadków zm'­
du'e sie m in całv szereg- b. pracowników )
domowników księcia

OGRANICZENIE WYTWÓRCZOŚCI
ZEGARKÓW W NIEMCZECH.

BERLIN. .Reichsanzeiuer" ozłasza nowe za­
rządzenia reKlamentacylne ministra KO spodarki
rzraniczaiace tym razem wolirośó produkcji *'
dziedzinie przemysłu zezarrnistrzowskieKO Do
ił erndnia 1940 r nie wolno bez specialne/io
upoważnienia zakładać nowych przedsiębiorcy
f?.brvi'\acii zesarków noszonych na rekn. czeiM
d takich zegarków, iak również rozszerzać w
tym kierunku działalności >uż istiricjacvch orzed
siebiorstw. które dotychczas zezarfeów recznyu)
ni o wyrabiały.

BIBUŁA HITLEROWSKA
DO AUSTRII

WIEDEŃ OnegdaJ przy orzejeźdzłe atiatrlac*
ko • niemieckie) «ranicv koło. Passau Dolicia
zatrzymała samochód . w którym nrzv re y<Z'i
znaleziono olbrzymie Uości narodowo • soc.air
stycznego materiału pro Da Kandcweg o oraz oo ut­
nę iattrukce dla austriackich narodowoycb to*
ciaRstów. Pasażerów samochodu obywateli lit*
aieckick aresztowano i wdrożono przeciwko nim
dochodzenie karna.

FTL Budapeszt—D|l l:t
(CsO, 1:0, 0:1)
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Za daleko idąca prowokacja
Różne bywają na świecie niesprawiedli­

wości, ale żeby sąsiad, który śpieszy gasić
pożar w donu twego bliźniego, pomówio­
ny został o podpalenie, to chyba re, jeszcze
nic zdarzyło. A jednak kolejarze polscy
5potkali się ostatnio z takim właśnie absur­
dalnym zarzutem i to dwukrotnie w ciągu
jednego miesiąca.

W końcu listopada ukazały się w prasie
zagranicznej depesze sowieckiej oficjalnej
agencji prasowej „Tass", donoszące, że w
aniu 29-ym tego miesiąca kolejarze polscy
podpalili sowiecki wagon pasażerski na li­
nii Szepiecówka — Zdołbunów. Równo­
cześnie ambasada sowiecka w Warszawie
złożyła w tej sprawie notę protestacyjną w
polskim ministerstwie spraw zagranicz­
ny ch.

Wszczęte natychmiast dochodzenia wy­

kazały* że nie tylko informacje te są nie­
ścisłe, ale nawet, że sprawa przedstawiała
tię wręcz na odwrót, że właśnie kolejarze
polscy pierwsi zauważyli pożar i pierwsi
pośpieszyli go ugasić, że bez ich natychmia­
stowej pomocy spłonąłby nie tylko jeden
wagon, ale pożar objąć mógłby cały po­
c ąg. W nagrodę za narażanie własnego ży­
cia dla ratowania cudzego dobra — kole­
jarzom polskim odpłacono obelgą, nazwa­
no ich podpalaczami!

Nie przebrzmiało jeszcze echo tej nie­
prawdopodobnej historii, gdy ze strony
sewieckiej powtórzono znów ten sam za­
rzut wobec polskiej obsługi kolejowej,
twierdząc, że kolejarze poiscy podłożyli w
dniu 14-ym grudnia r. b . ponownie ogień w
sowieckim wagonie kolejowym na tej sa­
mej linii. Nie potrzeba chyba przypominać
ciytelnikowi, że i w tym wypadku prze­
prowadzone docholzenia ustaliły, że pożar
wybuchł z powodu niedbalstwa służby so­
wieckiej i znowu tylko dzięki szybkiej in­
terwencji polskiej eskorty pociągu udało
się uniknąć większej katastrofy.

Tym razem jednak wniosek nasuwa się
Już całkiem inny. Trudno uwierzyć, aby
protesty sowieckie złożone zostały w obu
Wypadkach w dobrej wierze. Można się raz
pomylić, ale czy władze sowieckie dopraw­
dy by się myliły... chronicznie? Mimowoli
najbardziej bezstronny czytelnik zaczyna
odnosić wrażenie, że to nie o wagony cho­
dzi władzom sowieckim, że rzucanie fałszy­

wych a krzywdzących oskarżeń pod adre­
sem polskich kolejarzy służyć ma jakiemuś
innemu, z góry ukartowanemu planowi.

Obie noty sowieckie zawierają niesły­
chany zwrot, mówiący o „prowokacji pol­
skiej" — pomińmy już sprawę kurtuazji
obowiązującej w stosunkach międzynaro­

dowych, nie można od nikogo wymagać
więcej kurtuazji aniżeli go stać na to,—
czy jednak zwrot o prowokacji nie jest
przypadkiem tym „łapaj złodzieja", które
najgłośniej wykrzykuje uciekając ten wła­
śnie, kogo należy złapać?

Druga nota zawiera „groźbę", że stro­
na sowiecka gotowa jest posunąć się nawet
dc zawieszenia komunikacji na odcinku
Zdołbunów — Szcpietówka. Czy tu przy­

padkiem nie należy szukać właśnie praw­
oziwego sensu tych bujd o podpaleniu?

Dyktatorzy „raju proletariatu" coraz
mechętniejszym okiem patrzą na obcych
przybyszów, którzy po powrocie do siebie
opowiadać mogą, jak to naprawdę jest
przyjemnie w tym „raju". Nie ulega wąt­
pliwości, że taki szmugiel prawdy fatalnie
utrudnia propagandę komunistyczną w
krajach „wyzysku burżuazyjnego". Nie

zawsze jednak łatwo odmówić wizy na
wjazd, bywają osobistości, z których opinią
należy się liczyć, których nie wpuszczę nie
w granice ZSRR wyglądać by mogło bar­
ci/o dziwnie. Czy nie jest wieje wiele proś­
ciej utrudnić komunikację, odgrodzić się
od Zachodu prze-waną Unią kolejową? —
Przeciętny podróżnik europejski zbyt jest
uygdny na to, aby walić ze Zdolbunowa do
Szepietówki na piechotę, albo chłopskim
wózkiem, dla zaspokojenia twojej ciefct
wości. Oczywiście znajdą się i tacy, ale bę­
dzie ich już o wiele mniej, a szmugiel praw­
dy znacznie się zmniejszy.

Wszystko to bardzo ładnie. Niechże so­
bie Sowiety zamykają swój „raj" choćby
chińskim murem, ale dlaczego ma się to
dziać kosztem dobrego imienia polskiego
kolejarza? To już za daleko idąca prowo­
kacja!

Podejrzane rewelacje o powstawaniu
„frontu demokratycznego" w Polsce
WARSZAWA. Nowowychodzący od paru]

dni w Warszawie dziennik żydowski „Nowy
Głos" przynosi sensacyjne rewelacje na temat
powstawania w Polsce „frontu demokraty cz­
nego". Dziennik ten utrzymuje, iż od kilku
tygodni odbywają się prace komisji organiza­
cyjnej, montującej podstawy „frontu demokra­
tycznego" w Polsce. W skład frontu wejść ma­
ją trzy partie polityczne, a mianowicie PPS.,
Stronnictwo Ludowe i Związek Lewicy Patrio­
tycznej. Formalne ukonstytuowanie S:Q frontu
demokratycznego nastąpić ma na walnym ze-ł
braniu Klubu Demokratycznego w styczniu
1938 r.

Oczywiście do wiadomości tych odnieść
się należy z całkowitą rezerwą, tym bardziej,

l
tf

że „Nowy Głos" zdaje się mieszać tutaj Zwią­
zek Lewicy Patriotycznej z Klubem Demokra­
tycznym. Ten ostatni bowiem raczej popiera
koncepcję utworzenia „frontu demokratyczne
go" w Polsce.

Z drugiej strony na temat jakiegokolwiek
udziału Stronnictw- Ludowego we „froncie
demokratycznym" snuć będzie moż n a p rzypu ­
szczenia dopiero po kongresie tego stronnic­
twa, który odbędzie się w drugiej połowią sty­
cznia.
E „Wieczór Warszawski" donosi, jakoby ro­
zesłano już zaproszenia na konstytuujące ze­
branie „frontu demokratycznego". Pod zapro­
szeniem podpisany jest — pisze „Wieczór
Warszawski" — m. in. prof. Michałowicz.

CeWy nate?
Ach, Jak oni sie kochała...

„Parte Soir" ogłosił wywiad Z bawiącymi
w Monte Carło ks. Michałem i p. Żanetą Su­
che st ow.

Zapytany przez francuskiego reporter* co
myśli e wyroku sądowym, mocą którego zo­
staje wzięty pod kuratelę ambasadora Chła­
powskiegj, książę oświadczył: „Protestuję
przeciw temu wyrokowi* Nic godzę się rów­
niet na narzuconego mi opiekuna, którego u­
wazam ' za niezdolnego do administrowania
moim majątkiem",

P. Suchestow d^ dała ze swej strony: Jttit
nazywam się Judyta KitkesUw, Ucz Żaneta
Suchestow. Nie jistem ' już żydówką, —
Ochrzczono mnie w Polsce i jest to tak dalece
prawdziwe, te ksiądz, który mnte ochrzcił,
został odwołany. Jest to dowodem nienawi­
ści, jaką jesteśmy ścigani, ­ni ena wiści, która
rozciąga się na wszystko, co nas dotyka".'

,Jakby nie byle — brzmi dalszy ciąg de­
klaracji ks. Michała — nie pozwolę krępować
się intrygami. Wiem, kto grę prowadzi i
znam interesy materialne, którymi się powo­
dują nasi nieprzyjaciela, Ponieważ przewi­
działem manewr, przeto się zawczasu zabez­
pieczyłem."

Wywiad kończy zdanie, które książę — jak
pisze „Paris Soir" — wypowiedział z „uro­
czym uśmiechem", skierowanym do narzeczo­
•*/• Jfic nie potrafi przeszkodzić naszemu
związkowi. Proszę to wyraźnie powiedzieć".

Ach, jak oni zię kochają... Doprawdy. Ta
reszta koni dorożkarskich, co pozostała przy
życiu, zarykuje się ze śmiechu.

Pecf ćwfafłc

W „Polsce Zachodniej" z dn. 4 grudnia
zamieściliśmy uwagi pt. „Hocki klocki ślą­
skiej Kuźnicy". „Kuźni ca" jest dwu tyg od­
nikiem. Był więc czas na spreparowanie od­
powiedzi, która o ileby nas nawet nie prze­
konała, to mogłaby wzbudzać respekt dla swe­
go poz iom u.

Tymczasem to, co znaleśliśmy w odpowie­
dzi na łamach ostatniego numeru „Kuźnicy"
jest tak prymitywnie tromtadrackie, że od­
chodzi wszelka ochota do wszelkiej polemiki.
Tupet i prymitywna dufność to główna cecha
tej odpowiedzi.

Trzeba jednak zanotować i podkreślić jej
główną konkluzję. Dowiadujemy się miano­
wicie, — ie

„udział przedstawicieli Obora Narodowo-Ra­
dykalnego z Warszawy na zjeździe Kuźnicy jest
tylko prostą konsekwencją naszych („Kuźnicy"

)
założeń ideowych."

Zaraz, zaraz, „młodzi", „mlodonarodowi"
panowie. Jeśli, jak to § tupetem zapewnia­
cie, linia rozwojowa Kuźnicy nie biegła zyg­
zakami, tylko niby to odrazu znaliście te dro­
gi, które waz zawiodły do Obozu Narodowo­
Radykalnego, to po co było aż kilka lat za­
wracać sobie głowę jakimiś „własnymi" po­
szukiwaniami i „ideologiami". Przecież Obóz
Narodowo-Radykalny jest starszy od śląskiej
Kuźnicy. Powinniście więc byli „mlodo­
narodowi" panowie odrazu tam doszlusować
pod wspólną komendę, jako że bardzo się
wam podoba blichtr totalistyczny i sami duże
w tym kierunku mącie skłonności,' Jeżeli jednak istotnie potrzeba było oś
kilku lat na to, by pokumać się z „Obozem
Radykal no- N arodowym " i „Falanga?, • to
przynajmnśaf już teraz nie zawracajcie pano­
wie z Kuźnicy głowy sobie i innym rzekomą
potrzebą dalszego tętnienia odrębnej, śląskiej
.Jiuźnicy", lecz w konsekwencji „konsolido­
wania się na podłożu wspólnych zasad" zrób­
cie jut bez obsłonek wspólną ekspozyturę
Obozu Radykalno-Narodowego" względniePomnik ku czci Powstańców 186$ roku, wy­

stawiony przez społeczeństwo gminy Kurze-1 falangi".
nieckiejt powiatu wilejskiego. | . O taką konsekwencję dopominaliśmy się

^^oacoo.m...
TYLKO SZYWOjmifW

(SZKODLIWA

Tła maycfi nemie

już w pierwszych naszych uwagach z dnia
U grudnia. Bez zbytecznych więc frazesów
odpowiedzcie jasno i wyraźnie: czy jesteście
jeszcze odrębną grupą, czy też już skonsoli­
dowaną i z kimf

Mówmy poprostu, bez frazeologicznego
zakłamania. Bo to są właśnie te hocki-klocki,
któreśmy „Kuźnicy" wytknęli, a które nie­
stety — jak widać — powtarzają się nadal.•'• *

Tui pod omawianą „odpowiedzią" Kuś­
nicy znaleźliśmy „oświadczenie", z którego
dowiadujemy się, U

„wzięcie udziału w zjeździe („Kuźnicy"
)

przez kol. inż. J . Zakrzewskiego z ramienia Łut.
Zarzewia było postanowione przez Zarząd Sku­
pienia."

Dalej czytamy w „oświadczeniu" takie
„mocne" słowa:

„Nad wywodami i informatorami „Polski Za­
chodniej

"
przechodzimy do porządku dziennego."

Pod tą gromkay''fanfaronadą postawiono
podpis: „Zarząd Skupienia śląskiego Stowa-^
rzyszenia Uczestników Ruchu Niepodległo- j
ści oweg o „Zar zewi a".

Nie nam ten podpis nie mówi. Nie wie-*
my kto zań personalnie odpowiada i kto go-\
tow jest ponosić moralną odpowiedzialność
za dzisiejsze posunięcia wspomnianego „Sku­
pienia". Trzeba bodzie chyba przyjąć, śe p. I
inż. J. Zakrzewski a „zarząd" to jedno i te!
samo. .

Napisać krzykliwie frazes: ^prz echodzi -*
my do porządku dziennego" to bardzo łatwo \
i wygodnie zarazem.

My zaś nie myślimy przejść do porządku]
nad toku ułatwioną metodą likwidowania za-'.
rzutów. Pisaliśmy bowiem w dniu i ?ru~\
dnia m. in. o tym, śe na zebranie ,J£uźnicy"

,
na którym decydowano rzekomo o stosunku]
do śląskiej „Kuźnicą" nie zaproszono kilku
poważnych, stałych członków śląskiego Sku­
pieniu „Zarzewia". Nad tym zarzutem nie
da się „przejść do porządku" prymitywnym
oświadczeniom, podpisanym przez anonimo- \
wy „zarząd", j

Polemiczna „lojalność
"

Katowicerki
Przyciśnięta do muru, zmuszona była

onegdaj Katowieerka wykrztusić „wyjaśnie­
ni e", w jakim sensie użyty był w artykule, o
gen. Ludendorffie podtytuł: „Das Erbteil
des preussischen Ostens", Czytamy, śe to ar*
tykule tym rozesłanym niemieckim pismom
przez „Deutsches Pressedienst in Pełen",
znaczenie wspomnianego podtytułu
„odnosi się nie tyle do pochodzenia Ludendorffa
s okolicy należącej wówczas do Prus, lecz do du­
chowego tkwienia Ludendorffa we wschodnim
prusactwie".

W uznaniu ciężkiego trudu kombinacyj­
nego, włożonego przez redakcję Kat^ywicerki
w spreparowanie zacytowanego „wyjaśnie­
ni a", pozostawimy je bez komentarzy. Doro*
bią je sami czytelnicy.

Prag tej sposobności jednak musimy przy.
gwoździć obskurne metody polemiczna, jaki­
mi posługuje się „Katowieerka". .

W piśmie tym widocznie wogóle nie lot*
nieje odczucie potrzeby jakiejkolwiek lojalno­
ści. Tak jak jej nie ma Katowieerka w od­
niesieniu do spraw polskich, tak też nie umie
się zdobyć na prymitywną bodaj lojalność w
polemice.

Za minimum lojalności należy przecież u­
waźać ścisłe oddanie lub objektywne stresz­
cze nie wyw odów prz ec iwnika. Tymczasem
owo kryterium minimalnej uczciwości dzien­
nikarskiej widocznie nie obowiązuje w redak­
cji ^Uatowicerk?**. Ta prasowa ekspozytura
hitleryzmu nie tylko nie umie się zdobyć na
obiektywne zacytowanie naszego stanowiska,
lecz wprost je jawnie, cynicznie fałszuje.

Mianowicie W wykrztuszonych swych u­
wagach, odnoszących się do zakwestionowa­
nego przez nas podtytułu pisze Katowieerka
m. in., te już w pierwszej notatce, dotyczącej
owego podtytułu mówiliśmy rzekomo o rewi­
zjonistycznym występie a nawet apelowaliś­
my do sądu,

Nie potrzebowalibyśmy się tego zarzutu,
gdyby on istotnie stwierdzał stan faktyczny,
wstydzić.

Chodzi nam tu jednak o dobitne podkreśle­
nie, ie w naszej pierwszej notatce, ótJmzŚĘ
cej się do omawianego tematu a zamieszczo­
nej w „Polsce Zachodniej" z dnia ŻĄ—26
grudnia p. t. „Das Erbteil des preussischen
Ostens" ani jednym elewem nie kwalifikowa­
liśmy charakteru owego podtytułu ani też ani
jednym słowem nie nawoływaliśmy sądu do
zajęcia się Katowieerka.

Odnośny więc autor w redakcji Katowi­
cerki, który wyjechał z omawianym zarzutem
pod naszym adresem, był albo kompletnie pi­
jany przy pisaniu, albo też jest zupełnie wy­
zuty z wszelkiego poczucia polemicznej lojal­
ności. M^

No, ale spodziewać się od Katowicerki*,
lojalności, to zaiste zbyt wielkie wymagania.
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B. student Sorbony — wlamywaciem
Przed pewnym czasem przybył do War­

ezawy włamywacz, używający przezwiska
,.Amerykanin". Tajemniczy „Amerykanin" do­
konał kilku włamań.

Przed dwoma tygodniami dokonano wła­
mania do sklepu firmy „Pluton" przy ul. Fil­
ii owej 70. skąd skradziono kast „National"
l kilkuset złotymi. Włamanie wykaiało me­
tody, Bitsnane j—on w Waisiawie...

Policja w trakcie dochodzeń dowiedziała
f «. te V mieszkaniu Rajz li Sadek przy ul
l>vrorskiej 28, której mi*, ojciec, teść i szwa­
gier siedzą w więzieniu za kradzieże, zamie­
szkał cudzoziemiec. Przeprowadzono tam re­
wizją i zastano Symchę Ki che nba unia, przy­

byłego s Paryża.
Jak stwietdzono, tył to właśnie iw po«o

aiwany „Amerykanin", a którego uiaeleBlO
se równie* tkradaioną kasą. Okaiato «ię dalef
— fto Eichenbanm studiował fOW sok prawo
w Sorbonie, leci s powodu kradzieży został
wydalony i sapisał się na uniwersytet w Ant­

W uroczystym obchodzie Dnia Dziękczynienia
{poświęconego uczczeniu, pierwszych enii­
$ rantów, przybyłych do Ameryki obnoszono
po ulicach Nowego Jorku również manekin
dziwa czn ego, nieznanego dotychczas mon­
ftrum. Zostanie ono przekazane do Muzeum

Osobliwości. i

werpii. To Jednak zaprzyjaźnił sie s bandą
włamywaczy, trudniąoych lit kradiiaią dia­
mentów.

Ścigany przez policjo, belgijską Eichen­
baum uciekł de Ameryki i zorganizował ban­
dę włamywaczy W Chicaga. Po włamaniu do
jednego s banków, Eichenbaum powrócił do

Europy, i tu przez jakiś czas grasował w Mon
te Carlo, gdzie dokonał kilku zuchwałych kra­
dzieży w hotelach.

Po aresztowaniu Eichenbauma, policja
warszawska rozesłała zawiadomienia do kil
ku państw, których policje poszukiwały Ei­
chenbauma za włamania.

Ameryka pnie się ku niebu..,
200-płątrowy gigant mieszkalny

Inaczej jest w Ameryce. Tam oddają się
nadal optymizmowi Ameryka nie przesta­
•e lie, piąć ku niebu. Powstają wciąż nowe i
coraz wyższe drapacze chmur. O budowie
to kiego giganta o dwustu piętrach donoszą
obecnie z Chicago. Będzie to najwyższy i
największy dom na świecie. O jego rozmia­
rach świadczą takie dane: dla uzyskania
placu pod budowę drapacza zburzono 34
kamienice, w drapaczu będzie mogfo prze­
bywać wygodnie kilkadziesiąt tysięcy ludzi
t. j. tyle ile liczy miasto średniej wielkości.
Pomyślano oczywiście i o odpowiedniej ko­
munikacji wewnętrznej. Rolę tę spełniać
będzie przeszło czterysta wind najróżniej­
szych systemów.

Potneby epoki dyktują i budownictwu
odpowiedni stvl. N. p . po wojnie świ.r. i­
vej, gdy zdawało się, że była to rzeczywi­
ście ostatnia rzeź ludzka, budownictwu eu­
ropejskiemu nadawała ton Ameryka ze swy
nr drapaczami chmur. Ale Europie nie ku
niebu patrzyć, ale ku picktu jako symbo­
lowi ognia i zniszczenia. Dlatego Europa
buduje obecnie co raz głębiej w ziemi.

Sławna linia Maginota swe urządzenia
schowała w głębokości stu metrów pod po­
wierzchnią ziemi. Francję naśladują inne
Eaństwa. Lotniska wojskowe i magazyny

tmzynowc buduje się pod ziemią. Tam też
powstaje coraz więcej schronów. Budow­
nictwo to reprezentuje epokę nadchodzącej
wojny. ,

^_

et—

Zabawny pościg i ucieczka
reemigrantów z Francll

Onegdaj zaalarmowana została policja na­
stępującym wydarzeniem: Dwaj pasażerowie
wynajęli pa dworcu osobowym w Krakowie
taksówkę i załadowawszy do niej ciężkie wa­
li zy poleciły wieść się do wsi Lusina. Kiedy
auto wjechało w ul. Kalwaryjską i z powo­
du mgły zatrzymało się, pasażerowie zauwa '
żyli, 'He zatrzymało się za nim' drugie auto
o zgaszonych światłach. Przerażeni pasażero­
wie opuścili taksówkę, pozostawiając w niej
walizy. Szofer odwićzł je do komisariatu,
gdzie okazało się, że są one własnością ree­
migrantów z Francji.

W pierwszej chwili przypuszczano, że wa­
lizy te zostały skradzione a złodzieje sadząc,
że są ścigani przez policję, porzucili łup i
zbiegli. Rychło Jednak wyjaśniło się, że ucie­
kinierzy byli prawymi właścicielami walizek
a zbiegli dla tego, że słysząc a oa*st/oh w
ostatnich czasach w Krakowie napadach ra­
bunkowych obawiali się, że padną sami ofia­
rą takiego napadu.

Walizki zostały po udowodnieniu prawa
własności zwrócone bojażliwym właścicielom.

eCnane z T2iedoś<^KUJ3f2^JcJzo^cL
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Rzadka uroczystość
zaślubin

Niezwykła i rzadka uroczystość odbyła ile,
w Warszawie w skromnym mieszkaniu p Jó­
zefy Soplńskiej, 60-lctniej w Iowy po pracow­
niku BUK.

Oto troje jej dzieci wstąpiło onegdaj w
związki małżeńskie.

Najstarszy syn, 26-lelni Ludwik, pracow­
nik BGK. w Łodzi, poślubił p. Zofię Siem'ąt­
kowską «*• młodszy, 21-letni Fianciszek, ślu­
sarz z zawodu p. Zofie Kordę!i — wre?ze:o
cóika, 22-letnia Stanisława, wyszła za mąż
za p. Antoniego Marchalskiego, urzędnika pry
wa tneg o.

Wiejcenakich
„wrogów ludzkości"

W tych dniach zmarł w Mediolanie 70 let­
ni handlarz papieru, Luigi Birrozzer, który
mieszkał samotnie razem ze staruszką gorpo­
dynią i powszechnie uchodził za wroga nie
tylko otoczenia, ale nawet i całej ludzkości.
Teraz po jego śmierci okazało się, te cały
swój majątek, wynoszący 10 milionów lirów
zapisał w testamencie na szpital mediolań­
ski. Mieszkańcy Mediolanu uważali go zaw­
sze za bogatego, ale nie sądzili, że majątek
ten jest tak duży, a żaden z mieszkańców Me­
diolanu nie spodziewał się, że w całości prze­
każe go na cele publiczne.

Śmierć wielkiego
kompozytora

W Paryżu zmarł jeden z najwybltnlej­
ezyeh kompozytorów doby współczesnej, Mau­
rice Havel.

Ravel należy wraz z Debussyra do naj
wybitniejszych przedstawicieli impresjoniz­
mu. Dzieła jego odznaczają się wyszukaną
formą, oryginalnością rytmiki i barwy ora/,
kunsztowną szatą orkiestracyjną. Harmonia
jego dochodzi drogą ewolucji do najwyższych
granic wyrafinowanej subtelności.

Gałązki drzewka
wskazują topielca
Nt Rybakach tj. na półwyspie helskim

mówi się, że gałązki z drzewka stojącego w
kościele urwane po świętach Bożego Na­
rodzenia mają właściwość wskazywania
topielców. Trzeba je tylko rzucić w morzt
w różnych kierunkach, spłyną razem i tl
miejsce, gdzie gałązki się zeszły jest miej*
scem, gdzie siz topielec powinien znajdo­
wać.

Jim,
nie się!

powicie
„Adama Nasielskiego

27)
Człowiek w starym garniturze dal znak

obu towarzyszom i ci bezceremonialnie
zatrzasnęli klapę tui przed nosem Jima. —
Znalazł się znów w zamknięciu.

ROZDZIAŁ XIV.
Pan* który rozkazywał.

Nad Oceanem Atlantyckim wscbohi­
fo słońce, jak to zauważył Jim przez wąskie
okienko. Stwierdziły ze zdumieniem, że
przespał noc. Do tego był rzeczywiście po­
trzebny jego beztroski charakter. Moto­
rówka, czy statek, na której go uwięziono,
płynęła leniwie w nieznaną dal. Jim prze-.
sunął dłonią po nieogolonej szczęce. Nit
był do tego przyzwyczajony. Normalnie O
tej porze był iuż po rannej kąpieli, wyszo­
rowany, gładki, pachnący mydłem i świ­
tem. Tu zaś siedział w jakiejś zakurzonej
komórce, pretendującej do nazwy kajuty.
Dwukrotne „wędrówki" po nędznych
schodkach do szczelnie zamkniętej klapy

okazały się bezcelowe, albowiem na uderze­
nia pięścią i tupanie nogami w deski nie
ccezwał się nikt. Ku swojej wielkiej i szcze­
rej radości Jim-Wygodnicki doszedł do
przekonania, że ta cała historia jest głupią
i niewygodną rzeczywistością, a nie żadną
przygodą zaaranżowaną przez hypermate­
rialistę Binga. Do chwili ujrzenia człowieka
z Lućust Avenue Jim miał jeszcze wątpli­
wości. Teraz one już znikły.

Czytywał nieraz w naiwnych powie­
ściach swego przyjaciela o takich sytuacjach
jak jego obecna — i doszedł do wniosku, że
w fantazji wyglądają te opowiadania o wie­
i* piękniej i bardziej elegancko. Tu zaś by*
łc ciasno, brudno i nieprzyjemnie. Co to
był za statek i dokąd go uwozili? Ciągle nie
ci ciało mu się uwierzyć, że coś podobnego
mogło się wydarzyć w 1935 roku, w cen­
trum największego miasta na ziemi* Choć­
by o północy, ale tak, od razu?

Niestety* musiał pogodzić się z faktem i
dojść do wniosku, że próżne rozważania
tcorctyczno-filozoficzne nie zdadzą się na
mc. Trzeba byłoby ^tfal, Ale jak! Co?!
R ozbić naprzykład tę klapę bez specjal­
rych narzędzi nie umiałby nawet sam Ed­
gar Wallace, nie mówiąc już o tym, że na
sprawiony hałas nadbiegli by ci dranie i
skrępowaliby go na domiar z fasonem. A
może wyborować gołym palcem dziurę w
dnia motorówki. To robota dla Dumasa.

A tak mógł przy najmniej poruszać się
swobodnie w swej „celi". Celi! Jak Boga 'so­
cha m — to paradne. Pocieszał się jec. 'e
mysia, że ten stan nic może przecież po­
trwać wiecznie. Skoro go porwali, 10 już

chyba w jakimś określonym celu. Kartka
ta. o którą indagował go ten wredny typ
ze złotą koroną pod siwym wąsem leżała
sebie niewzruszenie w kasie stalowej w
Navy Yard na Clinton Avenue.

Co powie ojciec, gdy ten wagabunda
Fred oznajmi mu, że Lancia i Jim zginęli.
I co uczyni kapitan Irena Chambers, gdy
dtiwie się o zniknięciu swego nowego pod­
władnego. Napewno poruszą wszystkie
sprężyny, aby wykryć sprawców i odna­
leźć zgubę. Najgorsze było to, że ci ludzie
żądali od niego w niewiadomym celu blan­
kietu owego fatalnego listu. Gdyby to je­
szcze byli zwykli „napperzy", którzy po­
rywają synów milionerów. Możnaby im
ostatecznie wypłacić okup kilkunastu ty­
sięcy dolarów i potem mieć okazję do opo­
wiadania w Stuyresant Cłubie o autentycz­
nej przygodzie z bandytami.

Tak rozważał Jim, gdy stwierdza prze*
de wszystkim, że jest uczciwie głodny, a po
drugie, że jest wściekły na tę całą przygodę,
którą bogi nań nasłały niewiadomo poco i
nie wiadomo dlaczego. Nic, poprzedni
spleen był już stanowczo wygodniejszy i
daleko esteśyczniejszy niż tą „sensacyjna"
przygoda.
. Na jedno t drugie nic było na razie rady

i trzeba było — psiakrew! -*• czekać* Uło­
żył sie na brudnej podłodze jak mógł naj­
wygodniej i spróbował nie myśleć. Ciekaw
był trochę jak. zakończy się ta przygoda.
Napewno nie przypuszczał w tej chwili
groźnego rozwinięcia faktów, i gdyby mu
Ktoś powiedział, że w najbliższej dobie ży­
ciu jego będzie groziło najpoważniejsze z

możliwych niebezpieczeństw, czyli śmierć
w tak młodym wieku — Jim byłby się owe­
mu komuś roześmiał beztrosko w twarz,
pomimo powagi sytuacji i powiedziałby na­
pewno z uśmitchem, jakiś ekscentryczny
absurd — bo taki już byt Jim Dongan.

I nie miałby racji, albowiem niebezpie­
czeństwo było istotne i realne. Świadczyła
o nim zupełnie realnie twarz szczupłego
człowieka w dużych-okularach, w eleganc­
kim ubraniu — który w tej chwili siedział
za biurkiem w doskonale zakonspirowa­
nym budynku, dokąd motorówka uwoziła
Jima i podnosił właśnie słuchawkę jednego
z dwuch aparatów telefonicznych.

Człowiek Bez Nazwiska — tak nazy­

wano „chiefa" — miał głos przytłumiony i
przenikliwy zarazem. Dla dobrego psycho­
loga te gardłowe tony mogły stanowić pod­
stawę do wniosków o bezwzględnym cha­
rakterze Człowieka Bez Nazwiska, tego,
który wydawał rozkazy ludziom, którzy
pprwali Jima. Człowiek Bez Nazwiska, na­
zywany także krótko „Chief* bawił w
Ameryce od trzech lat w specjalnej misji.
Nie był wrogiem amerykanów, ani żadnego
innego państwa rządzonego w jakikolwiek
sposób — lecz tym razem Japonia zapłaciła
mu za usługi i dlatego pracował na rzecz
ambasady japońskiej.

Gdyby ma wyraźna instrukcje pisemna
„Chief" napewno ukarałby śmiercią czło­
wieka, któnr popełnił błąd. Omyłkę, dzięki
której kartka z tajnym wzorem, przezna­
czona dla kuriera dyplomatycznego, do­
stała się w ręce Jima Dongana.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Fakir, który splamił
swoja kastę

V życiu Hindusów wielką roi.,' odgry­

wają fakirzy ze względu na iwoj niezwykły
tryb życii i zdolność i, które ludność przy­

oruje nad/.lcmskim mocom. Fakirów nie
rale/y utożsamiać ze zrz^czny rui kuglarza­
mi, popisującymi się za pieniądze przed cu­
i^oz-iemcami i ludnścią tubylczą.

Rzeczywisty fakir (z arabskiego: ubogi)
jest istotą, która nie dba*O pomoc ludzką,
gdyż potrzebuje raczej boskiego wsparcia
i miłosierdzi;!. Dlatego też swe praktyki
wykonuje on bezpłatnie i nie ma argumen­
tów, które by fakira . -. k łoniły do publicz­
nych występów. Ten rodzaj fakirów stano­
wi w Indiach pewnego rodzaju zakon za­
mknięty albo kastę społeczną i jest w wiel­
kim poważaniu.

Obecnie kastę swą splami! pewien „wy­

rzutek**. Jako fakir złamał regułę i rozpo­
czął wędrówkę od wsi do wsi, sprzedając
nieuświadomionej ludności swoje umiejęt­
ności i przyrzekając, że zdradzi jej tajem­
r.icę, jak można zostać szczęśliwym. Fakt
ten wywołał wśród pobożnych Hindusów
wielkie wzburzenie i władze widziały się
fmuszone postawić „zdrajcę" przed sądem.
Skazano go na S miesięcy więzienia* i 500
rubli grzywny.

Najsilniejsza stacja
radiowa w Moskwie

i-i 19 irla
tiajsilnitjsza na świecie stacja krótkofalowa
Stację la rozpoczęło budować w .Moskwie i
początku m roku 1936 no. Zasięgiem swe im o
bojrnic ona biegun północny i całą Japonię.

Prasa przyniosła zgoła nieprawdopodobna]
wieść o rozstrzelaniu przez rząd Stalina Alek­
sandra Nikołajewicza Tupolewa. Podobno
zginęła z nim również i tona.

8tracenie Tupolewa, właściwego twórcy
współczesnego lotnictwa, można porównać ze
straceniem LaToisier'a lub te* śmiercią Dioge­
neia. Tupolew był z zawodu inżynierem­
konstruktorem lotniczym. Liczy ł jut przeszłoj
50 lat Jego przekonania polityczne nie były!
znane. Jako bezpartyjny polityką nie zajmo­
wał się, przynajmniej nie występował w niej!
czynnie. Tupolew pracował w znakomitej so­
wieckiej instytucji naukowo-przemysłowej,
znanej w skrócie pod nazwą — GAGI (Cen
tralnyj Aeeo-Oktartecnnłcseakii Instltut). Dzią­
ki organizacyjnym talentom Tupolewa, insty­
tut został przekształcony w fabryk*- aeropla­
nów wyposażoną w najnowsze massyny i
przybory orsz wspaniale laboratorium i gabi­
nety naukowe.

Działalność Tupolewa koncentrowała się
w Cagi. Prócz tego wykładał on na wydzale
k-n^irukeyjnym akademii lotniczej w Mos­
kwie Pracując przeważnie w zakret»io eięż­
kich modeli, skonstruował kilkadziesiąt no­
wytli typów aeroplanów bojowych. Jemu za­
wdzięczą! swe powstanie wielki aeroplan os­
miomotorowy „Maksym Gorki)", biorący na
swój pokład do 100 osób. Aparat ten wytrzy­l
mał wszystkie próby, ujawniając wybitne za­
lety konstrukcyjne i nawigacyjne. Hozbił się
na wiosnę 1935 r. wskutek zderzeń a w powie­
trzu z eskortującym go aeroplanem. W kata­
strofie zginęło wtedy 49 osób, w tym kilkuna­
stu konstruktorów CAGL

Rozstrzelany konstruktor był twórcą sze­

ściomotorowego aeroplanu nim. Prawdy",aa
którym Czekalow w sierpniu 1938 r. przeleciał
bez lądowania przeszło dziewięć tysiący km
nad Oceanem Północnym, i aeroplanu, aa któ­
rym Lewoniewski usiłował sforsować biagaa
północny. Jego też dziełem był drugi aparat,
na którym Lewoniewski wyruszył po »az drugi
na zdobycie drogi z Moskwy do Ameryki przez
biegun i zaginął w okolicznościach dotąd nie­
zn anych.

Dzięki geniuszowi Tupolewa ZSRR. posia­
da dwumotorowe, trzymotorowe, czteromotoro­
we i pięciomotorowe aeroplany bojowe. T.i ­
polew był kierownikiem budowy 16 wielkich
ośmiomotorowycb aeroplanów typu ..Maksym
liorkij". Skonstruował on również kitka ty­
pów aeroplanów osobowych, w tym doskonałe
­ pa raty ANT9, Stal 3i inne.

Pod kieruwnictwem Tupolewa pracowały
całe zastępy młodych inżynierów. Besstrou­
nie można skonstatować, te dzięki talentom
Tupolewa i jego zdolnościom pedagogicznym,
ZSRR. ma obecnie w dziedzinie konstrukcji
lotniczych poważne kadry inżynierów, mogą*
cych podjąć się najśmielszych zadań. Tupo­
lew zapłodnił lotnictwo sowieckie we wszyst­
kich kierunkach.

Władza sowiecka składała w ciągu dłuż­
szego czasu dowody swego uznania dla Tupo­
lewa. Posiadał on odznaczenia, obdarzono go
samochodem. Rząd sowiecki zapewnił Tupo­
lewowi w banku paóstwa otwarty rachunek.
z którego mógł on czerpać dowolne sumy. Lecz
Tupolew, jak powiadają w Moskwie, prowadził
nader skromny tryb życia i przezornie nie wy­

dawał ponad trzy tysiące rubli miesięcznie.
Tupolew przebywał wielokrotnie za grani­

cą. Wlecie 1936r. bawił wU.S.A. w towa­
rzystwie profesora-konstriiktora lotnictwa Nie- |
krasowa. Po powrocie do Sowietów napsał
kilka artykułów o amerykańskim lotnictwie
pasażerskim, podnosząc zalety konstrukcji a­
m erykańskich. Nie baz jogo udziału nabyta
dla ZSRR. kilka Douglasów.

Za jakie przewinienia regime sowiecki *
zgładził Tupolewa? Oczywista* uznano go ra
„wroga ludu4*. Pretekstów, można znaleźć du­
żo, wystarczy jeden, właśnie pobyt za granicą
i ewentualna rozmowa na ten temat. Można
ma przypisać usiłowanie ucieczki lub pczu­
t tanie za granicą wzorem Ipatiewa i Czyczy­

bajewa. Inna rzecz, że usiłowania ucieczki są
obecnie daremne, gdyż w otoczeniu wyb.tnej
jednostki sowieckiej za granicą znajduje się

(kilku gepistów, posiadających nakaz zgładza­
nia jej w razie chęci ucieczki.

Czy można uwierzyć, że Tupolew usiłował
zdradzić czy toż zdradził państwo?

Jeśli istotnie tak było, świadczyć to musi
o podminowaniu Sowietów i bliskim końcu
panującego ustroju. Jeśli zaś zarzuty zdrady
są tylko pretekstem do zgładzenia niewygod­
nej a wpływowej jednostki, świadczyć to mu­
si o trawiającym Sowiety procesie rozkładu.

B. Swiatłowski („Gazeta Polska").

i iól kryttatlcina lub protzlowo.
na - znakomita Środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać łw aptakacK I składach opłaesnych.

Klasyczny dowód

wielkiej miłości dozgonnej
Miłość jest uczuciem, któremu twór­

czość artystyczna poświęca największą
uwagę. Ale jest miłość i..; miłość. My chce­
my przytoczyć tutaj przykład tei miłości,
która rodzi się od pierwszego wejrzenia a
kończy się w grobie. Miłość, która jest nie­
zmienna i nic zna ani młodości ani starości,
która wzrusza i zmusza do szacunku. Je­
dnym słowem mówimy o wielkiej miłości.

Taką właśnie miłość przeżyło dwoje lu­
dzi w miasteczku angielskim KcssingUnd.
Niedawno zmarł tam 93-letni Sameuel Ed­
warda. Jego zgonowi towarzyszył powszech
ry bal, jak za życia wszyscy otaczali go
szacunkiem.

Przed 60-ciu taty przybył do Kessing­
Irnd na letnisko pewien bogaty fabrykant
z przepiękną córką miss Dorą Bul len. Cór­
ka uprawiała namiętnie rybołówstwo a w
wyprawach towarzyszył jej biedny rybak
Samuel Edwards. Miedzy dwojgiem mło­
dych ludzi zrodziło się uczucie, przejmują­
ce ich strachem ilekroć uświadomili sobie
różnicę socjalną, która w oczach ojca pięk­
nej Dory mogła być przeszkodą na drodze
do ich związku małżeńskiego. Mimo wszy­

stko pewnego dnia młodzi zdobyli się na
odwagę i stanęli przed groźnym fabrykan­
tem mebli, prosząc o błogosławieństwo. Ku
swemu zdumieniu, a następnie wielkiej ra­

dość i, fabrykant nie tytko -nie sprzeciwił
się a'c sam poczynił przygotowania do ry­

chłego ślubu zakochanych.
Od tej chwili życie pięknej Dory i do­

lodnego Samuela było jednym nieprzerwa­
nym pasmem dowodów wielkiej, niczym
nic zamąconej miłości. Żyli ze sobą przez
47 lat a nigdy ich uczucia nie zakłóciło na­
wet najdrobniejsze nieporozumienie ani
najbłahsza kłótnia. Nic więc dziwnego, źe
ich miłość była w mielcie i okolicy przysło­
wiowa. Samuel Luwards nawet po śmierci
żony nie przestał jej kochać dawną, mło­
dzieńczą miłością i do ostatniego dnia no­
sił po niej żałobę.

KsiażHi nadesłali U pędami!
Nowości „Roju" — Literatura obca,

Roger Martin Du Gard — Piękne czasy.
Nagroda Nb: a 1937 r. ał 7,—

H. De. .Mont Erlant — Demon Dohrs. „ 6,—
Sygryds Indset — C­if Syn Auduna

i jego dzeci. t. III . H»W
Gobaxter — W s diach Cień'.*. „5,­«

Nowości „Roju" — Literatura polska.
Melchior Wańkowicz — C O. P . O -rn ­

sko siły — Centralny Okręg Przt­
myskwjr iX 3,—

Czesław Jacek Centkiewica »- Bala
Foka.

Stanisław Grabski — Ku Lepszej Pol­
sce. „ 6,—

Tadeusz Żeleński (Boy) «. Krótkie
Se.­ a. „ ó.—

Julian Krzyżanowski — Od średnio­
w oczu do Baroku. „10, —

Wanda Wasilewska — Z'em'a w jarzmie. , . C—
Zofia Kossak — 8nilif Beży. ,.10 .—
Pola Gojawiczyńska — Dwoje ksdti. „ 6,­»

Ponowne wydania.
Magdalena Samozwaniec — Ma1«ńk'e

Karo karm 1-a mi żona. II wyd. ał a,—*
Yirki Baum — Letnia Opoweść.

Wy.i. III. „ 2.-*
Edgar Wallace — Brama Zdrajcy.

Wyd. II . ,. 1.51
Maria Kuncewiczowa — Dyliżans War­

szawski (Nagroda Literacka m. st.
Warszawy 1937 r.) wyd. II . „6,^.

Wacław Sieroszewski — Wśród ko­
smatych ludzi. Wyd. II . Ksąi^a
polecona dla ki. VI s?k. powsz. „ l^sw

Pola Gojawiczyńska — Górn-oślązac/ka
Wyd. II . Książka polecona do ki. IV

To Paoig zaaenaw

pani! mmi ugranisi
Zwykle wyobrażamy sobie angielską lady

jako zasuszoną koścista gidjc. ubraną w spor­
towy kostjum, grającą w golfa, pasjami lu­
biącą podróże i kryminalne romanse Wala­
ce' a.

Tymczasem w rzeczywistości Angielki są
istotami niezmiernie ruchliwymi i bardzo
szykownymi, odznaczają się jeśli nie wielką
urodą to w każdym razie ogromnym wdzię­
kleai.

Angielska lady bardzo lubi eleganckie toa­
lety. Przebiera się nawet po kilka razy dzien­
nie i trzeba przyznać, żerna dużo gustu w do­
bosze strojów. Przywilej przebierania sie. co­
raz to inaczej zależnie od pory dnia i oko­
liczności nie jest bynajmniej właściwością
warstw bogatych jak u nas, ale nawet śred­
nio zamożne kobiety, panienki biurowe, spfze
dawczynie ze sklepów wychowawczynie i sa
uczycielki starają się, by wyglądać ładnie ra­
no i wieczorem 1 by nie razić nawet w najwy­

tworniejszym towarzystwie, swym strojem.
Dzień Angielki biedne) czy bardzo zamot­

rej zaczyna się wcześnie. Przykład daje sa­
ma królowa Elżbieta, która jut 0 siódmej ra­
no spożywa pierwsze śniadanie składające
sic z mocnej' herbaty, biszkoptów i jabłek.
Spotywa je w łóżku przeglądając Metącą ko­
respondencję i słuchając lektorki, która czy­

ta najciekawsze wyjątki z gazet.
Pierwsze śniadanie w angielskim domu za­

czyna sie o godz. dziewiątej i wówczas jat

wszyscy członkowie rodziny muszą być przy
stole oczywiście z wyjątkiem tych którzy
wcześniej pośpieszyli do swych zajęć. Zejście
do dining-roomn t. j . do jadalni W szlafroku
c*y pyjamie, czy bodaj w najelegantszym ne­
gliżu jest zupełnie niedopuszczalne.

Jeśli cudzoziemka nie znając angielskich
zwyczajów pozwoli sobie na taki nietakt to!
nawet służba patrzy na nią karcącym okiem.
Rano najczęściej Angielka ubiera kostjum
sportowy z lekkiej wełny lub zim.i z włócz­
ki, względnie sweterek dostosowany do spód­
niczki kolorem i krojem.

Taki strój śluzy do wyjścia na miasto po
spra wu nki. Dobiera sie, wówcz as do niego od­
powiedni w kolorze kapelusik niewielki, naj­
częściej z piórkiem. Wogóle Angielki lubią.
tylko małe kapelusiki, ozdobione piórami, lub
wstążką, kwiaty mają u nich małe zastoso­
wanie.

Każda lagiolka młoda czy stara jest mi­
strzynią w wykonywania zębatek włóczko­
wych na drutach bada szydełkiem. Takie ro­
bótkj można zobaczyć w rękach Angielek za­
równo na piaty, jak nawet w podróży, bo­
wiem Angielki nie'lubią marnować czasu i
siedzieć bezczynnie.

Ponieważ przez całe tycie katda Angielka
uprawia kilka sportów więc musi posiadać od­
powiednie do nich kosijumy wiec kostjum ką­
pielowy z ciepłym płaszczem który siaty do
okrycia się na piaty. Do tenisa zwykle posia­

da trzy białe płócienne, lub z lekkiej wełny
uszyte suki enki .

De popularnego sportu angielskiego golia
Angielka ubiera się w ciemny wełniany ko­
stjum najczęściej bronzowy lub popielaty, któ­
rego całą ozdobą jest kolorowy jaskrawy nie­
raz szalik. Kostjum taki służy i na dalsze wy­

cieczki do podióży autem i koleją.
Angielki przeważnie same umieją prowa­

dzić auta i są wogóle bardzo wysportowane.
Wiele z nich należy do pięciu i więcej klu­
bów sportowych biorąc udział w zawodach i
konkursach międzyklubowych.

Polka rozmawiając z angielską Wlie ze
zdumieniem dowiaduje się, te jej rozmówczy­

ni władbi tylka językiem angielskim, francu­
skim bardzo sJ«»«s lub wcale i te chociaż lu­
bi muzykę i zachwyca się naszymi mistrza­
mi Paderewskim i Kiepurą, to sama nie gra
na żadnym instrumencie i nie śpiewa, chyba
w niedzielę psalmy. Lady nie ma poprośtu
czasu na zajmowanie się sztuką. Każdą wolną
chwilę woli poświęcić swym ulubionym spor­
tom twierdząc, te one konserwują młodość i
przysparzają zdrowia. .

Sportowe nastawienie sprawia, te Angiel­
ki hołdują męskiej, modzie, nie lubią klejno­
tów i. kwiatów sztucznych, za którymi tak
przepadają Francuski. Jedynym klejnotem,
który Angielka nosi do wieczorowej — naj­
częściej czarnej sukni to perły, kolja z pereł
jest też matzanie^ aatdej nBodej lady. Do
teatru, na bale lubi Angielka ubierać szyko­
wne pelerynki futrzane, lub płaszcze bogate:
ozdobione futrem. ­

Angielki nie śpieszą się nigdy z zamążpój­
ściem. Przeważnie na założenie rodziny de­
cydują się koło trzydziestego roku życia. Sa­
modzielne stanowiska osiągają jednak bardzo

szybko i nieraz dziewczęta siedemnastoletnie
pracują na swe utrzymanie. Gdy Wychodzą za
mąż są jut wyrobione towarzysko, potrafią
prowadzić otwarty dom i są najlepszym* to­ ,
warzy szkami meta, gospodyniami p rak tycz­ ;
nymi i oszczędnymi.

Angielka jest również dobrą matką stania*
jąc troskę o wychowanie młodego pokolenia
na planie pierwszym.

tycie towarzyskie układa alf w Anglii
bardzo prosto. Wizyty oficjalne trwają mię a zy ,
godziną 4—6, gdy się niema odpowiedniego
domu do przyjęć, lub małe dzieci, któreby mo­
gły zakłócić obcym spokój, to zaprasza się
znajomych do kawiarni lub cukierni i oczy­

wiście płaci porcje swych gości. Cudzozie­
miec będzie zdumiony, gdy się dowie, te
pierwsze wizyty kationu przybyszowi skła­
dają sawsst miejscowi obywatele. Gdy Ktoś
zostaje przeniesiony s jednego miasteczka do
drugiego, na jakieś stanowisko to urządziwszy
się czeka aż miejscowe towarzystwo naw ąże
z jego rodziną stosunki. W Anglii bytoby naj­
wyższym nietaktem gdyby przybysz złożył
komuś wizytę bez uprzedniego porozumienia.

Mniej oficjalne wizyty odbywają się wie­
czorem i kończą zaproszeniem na obiad ' na
bridża. Jeśli zjawi się dobry znajomy n-za­

powiedziany wieczorem jut po obiedzie, to
zwykle niczym się go meczęstuje, chyba, że
aa stele stoją owoce lab whiski, Ja gospodyni
traktuje nimi gsteta. Wogóle cechą charakte­
rystyczną, kobiet angielskich to umiejętność i
utrzymywania. tycia towarzyskiego na pozio­
mie koleżeńskim, bez sztucznej przesady, któ­
ra nieraz cechuje nasze stosunki. Lady jest
wytworna, bezpośrednia i dlatego taka bardzo
miłal

Paulina Koraiakowa.
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rzekł do niej ojciec — a co, wszak tnó*
l .uiłem. że cie to spotka.

I po cliwth milczenia dodał:
— Teraz patrz na szczęście innych
Potem obrócił sie do Cozety.
— Jaka ładna! Jaka ładna? Istny o­

braa Greuze*a. I będziesz to miał dla
siebie samego tvlko. wisusie! A! Ma»v
hiiltaiti. szczęśliwie* mi sie \vvkrecił. bo
gdybym bvl o iak:

e piętnaście lat młod­
szy, bilibyśmy sie o nią na szpady. Za
Locha lem sie w tobie, moja panno. Rzec:
prosta. To two?e prawo. Ach! Jak.:(
śliczne mieć będziemy wesele! Należy
mv do parafj> Św. Dvomzego od Nai
świetszego Sakramentu, aie za dyspen
:*ą dostaniemy ślub u Św. Pawła. Ko
ic;ó| ładniejszy, zbudowany przez Je
zuitów. Ma minę zalotną. Stoi naprzeć i A
fontanny kardynała Birague. Arcydzieł
jezuickiej architektury jest w Na mur.
Możecie tam pojechać, iak sie oobier<c
<ie. Warto fatygi* Zupełnie podziela:i
przekonanie panienki i ja myślę, że dzie
wczeta powinny wychodzić zamaż. bo
są na to stworzone. Jest tam pewna
święta Katarzyna, która radbvm widz cc
/.awsze z rozpuszczonemi włosami. Po
zostać panna rzecz piękna, ale zimna.
IM bija powiada: ..Rozmnażajcie sie

" B/
obawie lud. potrzebna jest Joanna
d*Arc ale by go stworzyć, na to przyJa
aie matka Gigogne. A wiec. wychodźcie
zamaż. moje piękne. Dalibóg, nie wiem
poco zostawać panna? Wiem, że »est
dla nich osobna kaplica w kościele i łt
sic cisną do bractwa Naiśw. Panny, aie
do diabła, ładny mąż. zuch chłopiec, ..
po roku tłusty dzieciak jasnowłosy, któ­
gy cie ostro ssie. ma fałdy tłuszczu nu
udach i chwyta cie za łono różanem! rą
czkami. śmiejąc sie jak iutrzenka. to c:
więcej warto, jak nieść gromnice na nie­
szporach i śpiewać Turris eburnea.

Dziadek wykręcił pirueta na dzie­
więćdziesięcioletnich piętach i zadekla­
anował te wiersze:

Tak więc. marzeniom swoim broniąc
się płomienie

Ąlcypic, w krótkim czasie myślisz
sie ożenić.

— Ale!
— Co. ojcze?— Czy miałeś serdecznego przyja­

ciela?
— Miałem. Courieyraca.— Co sie z nim stało?
— Poległ.
— To dobrze.
Usiadł przy Mariuszu, posadził Co­

zetę i wziął ich cztery ręce w swe stare
pomarszczone dłonie:

— Zachwycająca jest i wytworna, ta
mała. Cozeta jest arcydziełem. Mała pa­
nienka, a wielka dama. Szkoda, że be*
dziemy tylko baronową, urodziła się na
margrabinę. Co za rzęsy! Moje dziatki,
wbijcie to sobie w głowę, że nic lepsze
go nad miłość. Kochajcie sie. Bądźcie |
głupi. Miłość to głupstwo ludzi, a rozum
Boga. Ubóstwiajcie sie. Tylko — dodał
nagle zachmurzony — co za nieszczę­
ście! Przyszło mi- na myśl, że połowa
tego. co posiadam* to dożywocie, dopó
ki żvć będę. jakoś to pójdzie, ale »>o
moiej śmierci, po Jakich dwudziestu la­
tach, biedne dzieci, nie zostanie sie wam
ani aselaea? Twoje piękne ręce. nam
baronowa, beda rnuslaiy klepać blade.

Tn odezwał się głos poważny i SpO­
koiny:

— Panna Eufrazia fa uch cle von t ma
sześćset tvsiecv franków posagu.
j Był to głos Jana Valjean.

Dotychczas nie wyrzekł ani słowa;
wszyscy zapopuileU.orawie* ie stal nie­

ruchomy w tyle za tymi szczęśliwymi
ludim..

— Jaka panna Eufrazja? — zapyta:
zdumiony dziadek.— To ja — odpowiedziała Cozeta.— Sześćset tysięcy franków! — po­
wtórzył pan UHlcncrmand.

— Bez czternastu czy piętnastu ty­
sięcy franków — dodał Jan Valjean.

I położył na stole pakiet* który ciot­
ka Gillenormand wzięła za książkę.

Jan Yaljcan sam rozwinął pakiet:
była to paczka biletów bankowych Roz
wiązano ia i przeliczono bilety. Byle
pięćset biletów tvsiącfrankowvch i sto
sześćdziesiąt osiem pięćsetfrankowych
Razem pięćset osiemdziesiąt cztery ty­
siące franków.

— A to śliczna książka — rzekł pan
Oillenormand.

— Pięćset osiemdziesąt cztery ty­
siące franków! — szepnęła cjotka.— To się dobrze zdarza, nieprawdaż
panno Oillenormand starsza? — mówił
dziadek. — Ten diabeł Marjusz wydłu­
bał milionowa gryzetkę z jakiegoś drze­
wa marzeń, i ufaj tu miłostkom mfo
dvch ludzi! Studenci znaidoia kochanki
z sześciuset tysiącami franków! Cheru­
bin leniej pracuje od Rotszylda.

— Pięćset osiemdziesiąt cztery tys;ą­
ce franków! — powtórzyła półgłosem
panna Oillenormand. — Pięćset osiem­
dziesiąt czteiy! To jakby sześćset ty­
sięcv, co?

Tymczasem Marjuss i Cozeta wpa­
trywali się w siebie i prawie nie zwró­
cili uwagi na ten szczegół.

Bezpieczniej rachować pieniądze
w lesie, niż u notariusza

Nie potrzebujemy, zdaie się, szcze­
gółowo objaśniać, że. PO sprawie Cham­

pmailiieu, Jan Valiean mógł podczas kil­
kudniowej ucieczki wpaść do Paryża,
wcześnie nudnieść u Lafitta swoje pic­
niądze. złożone pod nazwskiem panu
Madeleine. mera w Montreuil sur Mer,
i że obawiając sie powtórnego uięcua,
które też wkrótce nastąpiło, zakopał te
pieniądze w lesie Montfermeil. w miej­
scu* zwanym łączka BJaru Suma sześć­
set trzydzieści tysięcy franków, w bile­
tach bankc wych. mało zajmowała miej­
sca i można ja było zamkn-ić w pude
łeczku: ale żeby uchronić pieniądze od
wilgoci, włożył ie do dębowego kuferka,
napełnionego wiórami z Kasztanowe?"

drzewa. Do tego kuferka włoży} także
innv skarb. św:eczniki biskupa. Przy­

oomlnamy. że zabrał ie. uciekając z
Montreuil sur Mer. ów człowiek które­
go pewnego wieczora widział PO raz
pierwszy Boulatruelle, bvł to Jan Vaiie*
an. Później, ile razy Jan Valjcan po
trzebował pieniędzy­ chodził po nie na
łączkę Blaru. Stąd częsta nieobecność
o której była mowa. M

:
ał motykę scho­

waną w krzakach, w skrytce sobie wł­
ko znanej. Odv Marjusz przychodził do
zdrowia, sądząc, że zbliża się godzina.
gdy pieniądze mogą się przydać, poszedł
po nie do lasu. i właśnie jego to zoba­
czył Boulatruelle: tym razem jednak nic
wieczorem, le--z rano Boulatruelle >­
dziedziczył motykę.

Rzeczywista suma wynosiła pięćset
osiemdziesiąt cztery tysiące pięćset
franków. Jan Yaljcan zachował piecie t
franków dla siebie. — Pomyślimy potem— powiedział sobie.

Różnice miedzy tą suma i sześciuset
trzydziestoma .tysiącami franków, ped­
niesjonemi u Lafitta, stanowił wydatek
dziesięcioletni od 1823 do 1833 roku i
Pfcć lat pobytu w klasztorze kosztowa­
ły tylko pięć tysięcy franków.

NOM BonhuFs „Pilum UMmt
'

pod hasłem „Czy znacie Śląsk"?

Jan Yaljecn postawił na kominku
dwa lichtarze srebrne, a biask ich wiel*
ce zdumiewał stara Toussaint

Zresztą Jan Valiean wied?iał. że s.e
uwolnił cd Javerta. Opowiadano mu *
sam to sorawdzil w Monitorze* który
ogłosił, ze inspektor policji, nazwiskiem
Javert. znaleziony został pod galararh*
oraczek między mostem Change I mo­
stem Pont - Neuf. i że pismo zostawione
przez tego człowieka, zresztą nieska­
zitelnego i bardzo cenioneeo przez
zwierzchników, wprowadzało na do­
mysł, że w orzvsteo:e pomieszania zrav«
słów. od.brał sebie życie.

— W istocie — pomyślał Jan Vai­
iean — kiedy ou.*c:ł mnie na wolność,
mając mnie w ręku, musiał chyba zwa­
riować.

Dwaj starcy robią co mogą,
aby Cozeta była szczęśliwa
Przygotowano wszystko do wesela.

Lekarz oświadczył, że może odbyć się
w lutym. Było to w grudniu. Kilka roz­
kosznych tygodni doskonałego szczę­
ścia prędko upłynęły.

Dziadek nie należał do najmniej
szczęśliwych. Po całych kwadransach
wpatrywał sie w Cozcte.

— Przedziwnie .Piękna! — wołał. —

Ma postać tak łagodną i dobra! Dal
!
bóg.

nic czarowmeiszego nie widziałem w
życiu. Później będzie to miało cnoty z
fijołkowym zapachem. Prawdziwa prą­
cia, na honor! Z takim stworzeniem mu­
sisz żyć uczciwie. Mariuszu, drogi chłop
cze. jesteś baronem,

'
jesteś bogatym, po­

rzuć swą adwokaturę, błagam cię.
Cozeta i Marjusz nagle ptzeszli z

grobu do raut. Przejście bvło tak nie­
spodziane, że odurzyłoby ich. gdyby nic
olśniło.

— Czy rozumiesz w tvm choć cokol­
wiek? — pytał Mariusz Cozetę.

— Nie — odpowiedziała Cozeta —*
ale zdaje mi się. że pan Bóg na nas pa­
trzy. ­

Jan Valjean zrobił, utorował, pogo­
dził i ułatwił wszystko. Przyśpieszał
szczęście Cozety tak skwapliwie i f.o ­
zorme z taką radością, jak sama Cozeta.

Będąc niegdyś tnęrem, umiał rozwią­
zać zagadnienie bardzo delikatne, kio*
rego sam jeden posiadał tajemnicę: po­
chodzenia Cozety. — Powiedzieć nac'4
prawdę, kto wie, rnożeby to przeszko­
dziło do związku. Wydobył Cozetę z
tych wszystkich trudności. Wynalazł jej
rodzinę z ludzi nieżyjących, pewny, ŻJ
nikt o to upominać się nie będzie. Coze­
ta pozostała sama jedna z wygasłej ro­
dziny, nie bvła jego córką, ale córką Jru
giego Fauchelevent. Dwaj bracia Fuu­
chelevent byli ogrodnikami w klaszto­
rze przy ulicy Petit - Picpus. Udano się
do klasztoru: otrzymano jak najleps.so
świadectwa; poczciwe zakonnice '\'Q
bardzo usposobione i nieciekawe zagłę­
biać się w kwcstję ojcostwa; nie domy­

ślając się podstępu, nigdy dobrze nie
wiedziały, którego z dwuch Faucheie­
vent była córką mała Cozeta. Pow'e*
działy wiec co chciano i powiedział*
chętnie. Spisano akt zeznania. Coz«u
stała sie w obliczu prawa panna Eufrat
zją Fauclielevcnt. Uznano ją za siero.e
po ojcu i matce. Jan Valjean urządztł
*ie w ten sposób, że pod nazwiskiem
i7aucheleveiit uchodził za opiekuna Co­
ety. której dodano drugiego o pi ckm, a

w panu (lilkmormand.Codo^'.ciuset osiemdziesięciu czte­
rech tvsic:I T>-<nków. był to zapis dla
Cozety. uczyniony przez osobę już n.e ­
ż-vja.cą, która chciała pozostać nieznana*

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr. 357 Czwartek, dnia 10 «o arudnla IW r. «tr 7

m kopalń i huł

Żelazna ziemia tarnogórska
V czasach obecnych, gdy przezwycię­

żmy kryzys gospodarczy odczuwamy co­
u to większy głód żelaza. Hutnictwo że­

lazne tylko wtedy ma znaczenie dla obron­
ności kraju, jeżeli oparte jest na wydobyciu
rodzimej rudy żelaznej. Polskie hutnictwo
żelazne* które w ostatnim dziesiątku lat

ie przestrzegało tego kardynalnego za­
sinienia w ostatnich latach, specjalnie

obecnie stara się wykorzystać wyłącznie
krajowe rudy żelazne.

Sięgamy do rezerwy rudy żelaznej we­
wnątrz kraju, nie wyzyskując ich na za­
chodnim pograniczu, w powiecie tamo­
górskim. Znajdują się tam bogate złoża
Wysoko procentowej rudy żelaznej* 9 któ­
rei mało kto wie. Począwszy od Rept, po­
przez Tarnowskiego Góry, aż pod Woźni­
ki ciągną się złoża rudy o szerokości 5 klm:
a grubości pokładu od 7 do 15 metrów.

Znaleźli sie już amatorzy na otwarcie
kopalń rudy żelaznej w powiecie tarno­
KÓrskim — czego dowodem jest 30 wnio­
sków wniesionych do tarnogórskiego Okrę
gowego Urzędu Górniczego o nadanie wla
sności górniczej. Fachowców górników jest
na miejscu pod dostatkiem, komunikacja
jest dobra.

flMemia oilroiiii mu
Przy Muzeum Techniki i Przemysłu w

Warszawie powstał specjalny oddział pod
ruzwą ..Wzorcownia i poradnia bezpie­
czeństwa pracy". Wzorcownia jest jeszcze
jocnym krokiem naprzód w tej akcji, jaką
ię od pewnego czasu prowadzi w dziedzi­

nie ochrony pracy. Obok praktycznych
posunięć w terenie, obok ustanówlenia spe­
cjalistów, nadzorców warunków bezpie­
czeństwa, stworzono komórkę naukową,
gdzie można realizować wszelkie pomysły
i projekty, dotyczące zabezpieczenia pra­
cownika od wypadku.

W państwach zachodniej Europy i w
Stanach Zjednoczonych istnieje dość szero­
ko rozbudowany przemysł, wytwarzający
różnego rodzaju osłony części maszyn, oku­
lary zabezpieczające, ubrania, maski itp.
Na żądanie poszczególnych zakładów pra­
cy nie tylko dostarcza ten przemysł goto­
wych zabezpieczeń ale projektuje i wyko­
nywa zupełnie nowe rodzaje osłon, dosto­
sowane do indywidualnych potrzeb danej
t tbryki. Istnieją poza tym specjalne biura
informacyjne, które w wypadkach szcze­
gólnie trudnych do rozwiązania nie tylko
udzielają fabrykantowi pomocy w postaci
rady, ale dają swych fachowców, specjali­
stów w dziedzinie bezpieczeństwa pracy we
wszystkich działach przemysłu. Stacje do­
świadczalne, muzea, instytucje wyposażone
w doskonałą aparaturę i liczny, pierwszo­
rzędnie wyszkolony personel, są do dyspo­
zycji przemysłu już od wielu lat. W ten
sposób zorganizowanym wysiłkiem walczy
społeczeństwo z molochem wypadków.
Zmniejszając ciągle listę iego ofiar.

U nas, niestety, sprawa ta przedstawia
się gorzej. Przemysł wytwarzający zabez­
pieczenia jest dopiero w zaczątku, a stacyj
doświadczalnych nie ma poza jedyną sta­
cją w Mikołowie na Śląsku, przeznaczoną
zresztą tylko do badań w dziedzinie gór­
nictwa. To też „Wzorcownia", która po­
wstała przy Muzeum Techniki, wypełni
choć w częlct tę lukę, jaka istnieje w na­
szym ubogim jeszcze aparacie walki z wy­

padkami przy pracy. Obserwując nowe
modele osłon, będzie mógł każdy nauczyć
się, jak należy dbać o ludzkie zdrowie i ży­
cie. Inżynierowie bezpieczeństwa pracy,
przemysłowcy, wytwórcy zabezpieczeń bę­
dą mieli możność obejrzenia nowych pro­
jektów, przedyskutowania ich wartości i
ewentualnego ich ulepszenia. Ten dział Mu­
zeum stanie się swego rodzaju akademią
cL» tych, którzy są powołani do służby
społecznej w dziedzinie ochrony pracy

*

Na skutek powstania tego działa w
Muzeum muszą się zmienić metody W nie­
których rodzajach przemysłu i większa
Lose warsztatów objęta będzie przymusem
zabezpieczenia części maszyn niebezpiecz­
nych dla robotnika w czasie pracy.

Nic nie stoi na przeszkodzie otwarcia I hutnictwa żelaznego i dla dobra obronności
tarnogórskich złóż rudy żelaznej dla dobra I kraju.

Home zamaniienla Mifflenln Iilei
w hucie „Piłsudski" w Chorzowie

Ministerstwo Kolei zamówiło w hucie „Pił­
sudski" w Chorzowie 20 *ozów motorowych,
poruszanych motorem Diesla. Zamówienie
wynosi 700.000 zł. Motory te zastąpią parowo­
zy przetokowe, a więc służyć będą do prze­
taczania wagonów na dworcach, co dotych­
czas wykonywały lokomotywy parowe. Nowa

ta inowacja przyczyni się do zaofzczędzenia
paliwa,

Zamówione lokomotywy, poruszane moto­
rem Diesla mają być wykonane na próbę O
ile wynik jej wypadnie pomyślnie, należy się
spodziewać, że Ministerstwo Komunikacji po­
czyni większe zamówienia na te motory.

•+*•­

Wypadki w kopalniach
Na kopalni „Lech" w Nowej Wsi wydarzył

się nieszczęśliwy wypadek. Maszynista, 44­
letni Józef Szuraj zatrudniony przy napra­
wianiu pieca na wysokim rusztowaniu stracił
w pewnej chwili równowagę i runqł z wielkiej
wysokości, doznając złamania nogi i szeregu
ciężkich obrażeń na całym ciele. Ofiarę wy­

padku odwieziono do szpitala Spółki Brackiej
w Chorzowie. *. •

W podziemiach kopalni „Barbara" w Cho­
rzowie miał wczeraj miejsce nieszczęślwy
wypadek górniczy. 38-letni rębacz Franciszek
Macinszek, będąc zatrudniony na wysokiej
drabinie „rabowaniem" węgla z filara spadł
w pewnej chwili z drabiny na węgle i doznał

złamania nogi i szeregu obrażeń wewnęfrz
nych. Nieszczęśliwego odwieziono uo szpitala
Spółki Brackiej w Chorzowie. Na miejsce wy­

padku wyjechała komisja śledcza Urzędu Gór­
n iczego. *••

Dnia 28 hm. o godz. 20 na kopalni . Dę­

bieńsko" u powiecie lybnickira miał miejsce
nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ rębacz
Robert Goczcf.

W czasie nabijania otworu Goczoł rozdzie­
lał zapalniki, z których jeden, z niewiadomych
powodów eksplodował, odrywając górników
prawą rękę i. kaleczą: go poważnie na całym
ciele. Ofiarę wypadku przewieziono do lecz­
nicy Spółki Brackiej w Knu.- o wie
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Po burzy. — Z teki „śląsk w miedziorytach" Władysława Zakrzewskiego,

Wybory do Rady Zakładowej
w hucie „Piłsudski

"

W dniach 7 4 8 stycznia 1038 r. odbędą sie
W hucie „Piłsudski" w Chorzowie wybory do
Rady Zakładowej. Zjednoczone Związki Za­
wodowe występują a swoją listą nr 4, na czele
k:ćrej stoją następujący kandydaci: Józef Ma­
łysz, Edmund Ledwoń. Maks. Maciejczyk itd.

0 podwyżkę zarobków
w przemyśle przetwórczym

Związki zawodowe pracowników umy:ło­
wych zwróciły się do komisji pojednawczej i
arbitrażowej w Chorzowie o rozstrzygnięcie
spora w sprawie płac urzędników przemysłu
przetwórczego. Związki domagają się 20%
podwyżki zaróoków.

Sytuacja strajkowa
w wełnowieckiel cyn­

kowni fen zmian
Sytuacja strajkowa w zakładach Hohenlo­

hego w Wełnowcu nic t-legła dotychczas zmia
nie. Robotnicy nadal nie opuszczają warszta­
tów, zapowiadając, że wytrwają aż do uzyska­
nia zapewnienia, iż postulaty ich zostaną u­
wzgl*dnione. W dniu dzisiejszym u Tana Wo­
jewody Grażyńskiego odbyć się ma konferen­
cja w sprawie wytworzonej sytuacji w wełno
wieckiej cynkowni.

Strajkującym robotnikom kilka firm mle­
czarskich dostarczyło bezinteresownie w.ęk ­
szej ilości mleka.

Ciekawa inwestycja
w kopalniach rybnickich
Na kopalniach „Anna" w Pszowie i „Em.

ma" w Radlinie, należących do Kybnick"ege
Gwarectwa Węglowego przeprowadza ' się d»
statnio poważne inwestycje."Gwarectwo Ryb­
nickie przystąpiło do przebijania podziemnego
przekopu, który łączyć będzie obie kopalnie.
Przekopem tym przeprowadzona zostanie wą­
skotorowa linia kolejowa, na której transpor­
towany będzie bezpośrednio węgiel z kopalni
„Anna" na koksownię kop. „Emma" Koszt
tej inwestycji wyniesie ok. pół miliona złotych

Nowe złoża pirytu
w Górach Świętokrzyskich

Przeprowadzone ostatnio na obszarze Gór
Świętokrzyskich poszukiwania za minerałami
uwieńczony zostały dalszymi pomyślnymi
wynikami.

Po odkryciu barytu, wysoko procento­
wych rud żelaznych i uruchomieniu jedynej
w Polsce kopalni pirytu w Rudkach, natra­
fiono obecnie we wsi Winna w pobliżu Łago­
wa na nowe złoża pirytów, znajdujące się na
głębokości 7 metrów.

Do eksploatacji nowo odkrytych złóż za­
wiązała się spółka, która przystąpiła do prac
przygotowawczych nad uruchomieniem dru­
giej w Polsce kopalni pirytu.

Co mówi prosty robotnik

z OFdunatjl ks.
Podczas rozprawy sądowej o ubezwłasno­

wolnienie ks. Michała Radziwiłła, Jaka toczyła
się w Ostrowiu pr«y drzwiach zamkniętych,
współpracownik „Dziennika Poznańskiego"
przeprowadził wywiad z jednym z robotni­
ków ordynacji przygodzickicj. Robotnicy ci,]
zgromadziwszy sie. na korytarza sądu, rzecz
oczywista toczyli rozmowę głównie na temat
małżeństwa swego pana z Żanetą Suche-tow.
Oto treść przypadkowego wywiadu:
— Ja tej Żydówki nienawidzę! — Słowa

te padły a nst skromnie ubranego człowieka.
— Dlaczego jaj pan nienawidzi — wtrą­

camy momentalnie do rozmowy.
Autor tych słów spojrzał na nas z pew­

nym uprzedzeniem, w oczach jego widać by­
ło przez ułamek sekundy przerażenia.

— Ja tego nie powiedziałem, zresztą nie
mógłbym tak powiedzieć, przecież jestem pra­

cownikiem ordynacji pr/.ygodzickiei — odpo­
I wiedział szybko. |

Zrozumieliśmy momentalnie jego przera­
żenie. Po chwili uspokoił złe zupełnie. Przy­

rzekaliśmy mu nie zdradzić jego nazwiska.
Robotnik szczerze ucieszony, nabrał do nas
momentalnie zaufania.

— W idzi pan — mówił fał bez stracha —
my pracownicy ks. Michała znienf-ridziliśmy
tę kobieto, znienawidziliśmy ją dlatego, te
chce zostać naszą panią. Dlaczego? KaJsjoła
napewno nie kocha, lecz chce zdobyć jego
majątek, chce sostać księżną i naszą nanią.
Trzeba znać nasze przywiązanie do ziemi an­
tonińskiej, pokochaliśmy jak własną. Na niej
bowiem pracowali nasi ojcowie i praojcowie.
I my zwykli robotnicy mamy naszą tradycjo.

— A książę Michał? — pytamy się.
— Ciekawy to człowiek — odpowiada

Siniało zapylany. Sam nie wie czego chce,
jest kapryśny jak kobieta, oparty, a niekiedy
hez względny. Przyzwyczailiśmy się Co n.ego
i jego dziwactw. Uważaliśmy go zawsze .a

swego pana
człowieka niepoczytalnego, ale teraz jesteśmy
o tym zupełnie przekonani. Nie rozumiemy
zupełnie co książę Michał widzi w p. Suche­
ztow. Jest przystojna — to prawda, a ile jest
przystojnych Polek. Jak on mógł zakochać się
W tej kobiecie, prze:ież widać, że ona „leci"
tylko na jego majątek i tytuł.

— A co mówią robotnicy o procesie o u­
hezwłasnowolnienio?

— I oni siej tego domagają. Rodzina ma ra­
cję, te książę jest niepoczytalnym człowie­
kiem. Ks. Michał jest na prawdo chorym czło­
wiekiem i musi mieć kurrtora, bo i aa c; ej
zmarnuje cały majątek. My robotnicy jesteś­
my przywiązani do rodziny Radziwiłłów, za­
wdzięczamy jaj wiele i dlatego dziś bardziej
niż kiedykolwiek obchodzi nas los ordynacji
przygódzi ckiej. — Jedno wiemy, że ks. Michał
Radziwiłł nie może zostać nadal panem W Aa
tonini e.
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Imprezy
~ NA DSC tNKA TEATRU WYOBRAŹNI

W KATOWICACH.
<i) W posaoklwaniu nowyca form trtv$i\c:­

nyck procramu radiowe** powstała w Rozcło­
śni Katowickio! ..Naoaceafca Tea-tru Wyobrai
•T którei zadamt-m bedaie krzewinie humoru,
wesołei Piosenki. sut\rv I pOłJiv3th>KO. ^ev.to­
skicKO dowciwi Antom i wvkonawcv .Nad­
v:^N>ki,, zadebiutują Urna 30 boi. o aodz. ?3.(H>
w raniach wesołci audvcli słowno * nuuyczr.t!
Pt . Jutro Unra war Tekst v i rmuvke napisair
Stanisław LkfOQ Zbtenicw Lipczyoski. Jerzv
TOM • Jerzv Harald Rozgłośnia Katowicka *a­
|»TMM zau-m swoich słuchać* V DO wesele ren­
cV/vous w eter/o.

NOWOROCZNA ZABAWA POLSKItUO
CZERWONEOO KRZYŻA.

0) Drezyna Ratownicaa PolskU^to Czerwo­
mr*o Krzvża w Katowicach - centrum e«uni*
tatc v NOM v Rok witlka zabawę taneczna w
('•machu T. C L w Katowicach nrzv ul Kran­
cuskioi IZ Zaproszenia otrzjtnać można w ba"
ire Okresu $1. P. C K w Katowicach pr<v
ul. Kościelnej 7

WIECZÓR DYSKUSYJNY.
(i) Związek Ślązaków - Studentów i Ab*.!

f/kół WytszYCta w Katr. wicach zaprasza ws*y
srkich swych członków OMZ sympatyków F
wieczór dvsku*vinv M) uriidnia rb o sodz 1
w sali hotelu .ł»avoy** w Katowicach pr/y ui
Mariackiej.

Sympatyczna zabawa —
Związku Drukarzy

Groził śmiercią, Jeśli nie otrzyma 12 tysięcy złotych
Inżynier "Wacław Ryży, zatrudniony w

firmie Giesche w Małej Dąbrówce od pew­
nego czasu otrzymywał anonimowe listy, W
których nieznany autor domagał się złoże­
nia 12 tysięcy złotych, lnż. Ryzy początko­

wo nic reagował na listy, są4aęc, że zol
do czynienia z jakimś niepoczytalnym osob­
nikiem.

Kiedy jednak przed świętami otrzymał
znowu ust z tym samym żądaniem, a nad­

Katowice w listopadzie
według „Wiadomości Statystycznych"
Według „Wiademcs^i s

Katowic" aa lisn-pad 1037
cach w tym m'w!ąvu jako

-cznyck m'
C5z>k&łi> w Katowi
ale zanwhlowftnyol

! OSÓB, W TYM 65.HI MĘŻCZYZN
I 67.339 KOBIET,

nyra.-k*f. 117.608,
Innych wyznań 46'
tego 120 rzym. -kat
tj m 102 chłi-p. *ów

ewang. 5676. żydów 9 032,
Małżeństw zawarto 139, i

l'rodzeń zanotowano 175. w
7*3 dz ewezflt Zmarło osób

fi>
i Tokrcwn
icach urzą­fawodAw w Polae*. oddział w Katowi

ilza zabawę karnawałową w dniu 1 stycznia w si­
]. p. Botora .dawniej Świtała) w Katowicach —
Załężu ul. Wojfwhnwskiego 7. (przystanek tram­
wajowy Targowisko). W czasie zabawv urozma:­
centa: etm-lanic do tarczy o nagrody, Kratkowa­
li ,e itp. Początek o godz. 30. Grać będzie pierw­
szorzędna orkiestra. Wejście na sak* za zaproszę.
alami. — Niezawodnie zabaw** drukarzy cieszyć
Łic będzie za.-<łużonym powodzeniem. Przoz po­
parcie tej imprezy damy d-iwód sympatii, jaką
Orwiray d'> Bra«-> Sftuki Bruka skiej, której saw­
dzięczamy drukowana słowo, a aa nim wszelkie
wieści z całego świata. \V;ęc na Nowy Ib.k sprt­
Jcamy się u p. Botora na zabaw:e śląskich druka­
trey.

PRZLDSTAWIENIE DLA BEZROBOTNYCH

(i) W dtriach 3 i IZ stycznia 1938 r o godz.
rv ei punktualnie odl>cda się w Teatrze Im St.
Wyspiańskiego w Katowicach przedstawienia
dla bezrobotinch pt.: . Jasna Góra" (3 stycz­
nia 1938). oraz ..Dzika pszczoła" (IZ stycin>a
1938). Bilety wydawano będą przez Kom .- . .c
świetlicowa za okazaniem kartv KUPP. w di.ia
t .-stycznia 19AS r. o godz. 8.15 do II-ej rano
w Katowicach ul Szkolna m 7 parter. — Dla
orsanizacYtf bilety wydawane beda w dniu 30
hm. Bezpłatne bilety otrzymają tylko ci bes*
robotni, którzy nie otrzymał! biletów w gru­
dnia rb

PRZLDSTAWIENIE AMATORSKIE
W SZOPIENICACH

*. ^fn?P Howy Rok Tow. simn Sckól w Szo"
pienicach o godzinie 19 w sali P. Freund«ł cdo­
ara sztukę sceniczna ..Niewolnice z PiPidówki"
Michała Bałuckiego. Nadprogramowo odbędą
sic wystopy druhen* i druhów. Przedstawienie
d-'a dzieci o godzinie 13.

i SYLWESTER W RUDZIE ŚLĄSKIEJ
(i) Koto Absolwentów Szkól Wyższych I śre­

dnich w Rudnie Śląskie) urządza 31 ba .Tra'
dycytna zabawę sylwestrowa' na dużej sali
Domu Narodowego przy ul. Janasa 28. Czysty
zysk na Pomoc Zimowa i śląska młodzież aka­
demicka Początek o godzinie 91, Wstco tylko
za zaproszeniami '
ZABAWA STUDENTÓW W PIEKARACH SL.

(I) Stowarzyszenie Studentów w Piekarach
sl. urządza 8 stycznia 1998 r zabawę o godz 2C
na miescowei sali Zaproszenia wydaje P. Dyr
cała. Piekary Si ul. sw Cecylii 6.

151. z Uigo 73 meż^zyzm i 78 kobiet. Z pcwedu
zamachów samobójczych znwrło 5 o-sób. Naj­
wcksza. 1'ezłKi zg\nów wypsda na dzieci do j*d­
nego roku, z tego 20 wypadków z powodu przed­
wczesnego urodzenia. śmiertelność dzieci w
wieku do jednego roku wzro.»la w atonunku do
poprzedniego miesiąca niemal o 100 proc. Na;
mn «­;«*a śmiertelność przypadała na w iv'k od 1
do 19 1-at. Największa cd 20—iO i to na gruźlcc.

Przyczyny zgonów: 20 wypadków z pi wed u
przcdwczv>ncfro urodzenia, 15 z starczośc1. 12

gruźlica płue, 11 zspalenie phi;, pr 9 na błon cc
{ raka. Chorób zakaźnych zanotowano w listo­
padzie 181. z te«o 44 wynatJków cdry, 40 płen'.­
cy, 26 błonicy. "W mejakim szpitalu leczcno 4;i2
oseby, z tego 50 w szptalu dla dzieci. Dezynfek­
cyj przeprowadzono 73. Pogotowi* ratiinkr-wc
intcrwen.cwało 158 raiy, ndzielając pierwszej
pomocy 75 mężczyznom i 83 kobietom. Z łaźni
miejskiej skorzystało 6451 osób, z tego 2286 z
pływalni. W porównaniu z poprzeiinm mes ą­

cem a
frekw.

iku do listopada ub, reku
•j« w łaźni spadła.

RUCH BUDOWLANY W LISTOPADZIE
ZNACZNIE OSŁABŁ.

Nowych mieszkań przybyło tylko 27. Wyda­
no 20 zezwoleń na newe roboty budowla-ne, w
tym 6 na nowe budowy. W dalszym ciągu naj­
silniejszy ruch budowlany wykazuje centrum
miasta i Ligota.

Pożarów na terenie miasta było 10, wszyst­
kie Z p:wedu nieostrcż-nośji', pró;* tego w 3-cb
wypadkach wyj-eżdżcła straż k-itcwrcka do wiel­
kich p żarów pcza mastem, między innymi do
Bielfka.

W RZEŹNI MIEJSKIEJ

;o 9805 na potrze­.761 sztuk bydh
wei1959nat

ubito 11
by kraje

MIEJSKIE KUCHNIE MLEKA

wydały w listc.n-adz'e 180.259 butelek mTeka —
a kuebn-ie ludcwe dla biednych 117.480 porcyj.

W miejskiej Komunalnej Kasie Oszczędności
m. Katowic stan składek a keńcem li-s-topad-a wy­
nosił 35 580..'i45 zł 78 gr, czyli wzrósł w ciągu
miesiąca o 492.736 zł 24 gr.

Autobusy śliskich Linij Autobusowych prze­
jechały w tym miesiącu 264.69tf km i przew.o­
zly 671.669 pasażerów, co oznacza dalszy wzrost
liczby przewiezionych osób.

a—­

JulrooslalDita:
na roK 1938

Z dniem 31 grudnia 1937 r. upływa cs?atecz>
ny termin ntbywan a świadectw przemysłowych
{ kart rejestracyjnych na 1938 r. przez właści­
ciel przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych oraz os* by, wykonywującc zajęcia przemy­
słowe. Z-araz po dniu 1 stycznia urzędy skaibo­
we rozpoczną kentnlę, czy wszyscy obcwiązsn:
do tego właścwc świadectwa przemy.-łowe na­
bjrl5. Winni prowadzenia przedsiębiorstw bc-z
śwradectw lub za niewłaściwymi świadectwami,
będą pocią-gan! do odpowiedzialncści k-arncj i
art. 178 ordynacji podatkowej, który przewiduje

ty do wysokości trzykrotna] należno­
ści za świadectwo przemysłowe. Ponadto wszy­
scy nabywający świadectwa po dniu 1 stycznia
będą płacili cdactiiri zwłeki od 1 stycznia.

Również z dniem 31 grudnia opływa ostatecz­
ny termin składania podań o ulgowe świadectwa
przemysłowe na r. 1938 dla przedsiębiorstw,
niciarych w 1937 r.

Wszelkich informacyj w sprawie tyibywanie
świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych
jak i w sprawie ulg przy nrbywaaiu świadectw
przemysłowych, udzielają u:zędy skarbowe.

to groźbą, że jeśli nic uczyni zadość ządvj
niu, wówczas grozi mu śmierć -— inż. Ryt
ży zawiadomił o tym władze śledcze, .któn
wydelegowały swoich funkcjonariuszy, QM
lem obserwacji miejsca, które s/antażj-yJ
wyznaczył w swym Hicie (Ha złożenia okuł1

pu w wysokości 13 tysięcy złotych. By|<
te miejsce przy szosie pod Szopienicami
Frzez dłuższy czas nikt się nie pojawiał u
wspomnianym miejscu i już stracono tu,
.dzieje ujęcia szantażysty, gdy w pewnej
chwili wyszedł z ukrycia iakiś osobnik, \
którego niepewnego zachowania się wyj
wnioskowano, że ma się do czynienia wła«
śnie % oczekiwanym szantażysta.

Wkrótce podejrzany osobnik znalazł sia
w rękach wywiadowców policji, krorzy od.
prowadzili ujętego na posterunek policji,
gdzie poddano go skrupulatnym przęsłu.
chom. . Okazało się, że aresztowanym jest
bezrobotny 22-letni Tomasz Matyjaszek,
ramieszkały w Małei Dąbrówce (Dwór). —

Matyjaszek początkowo wypierał się winy,
kiedy zaś w czasie rewizji domowej znale*
/.ono u niego w mieszkaniu różn^ przyrzą­
dy, przy pomocy których drukował szan­
tażowe listy, przyparty do muru przyznał
się wreszcie do autorstwa listów wymusza*!
jących, zeznając, że działał na własną rękę)
i nie miał żadnych spólników. Tłumaczy
się, że drogą szantażu chciał zdobyć pie­
niądze, nie miał natomiast zamiaru spełnić
groźby zabicia inż. Ryżego.

Matyjaszka odstawiono do sądu grodz­
kiego w Katowicach do dalszych docho­
dzeń.

P
rIi

'Ir*'

i

Z Bytomia do Szopienic
przyjechał popełnić samobójstwo

Bawiący w gośeinh u Amalii Niemczyk,
zamieszkałej w Szopienicach przy ulicy Mar­
załka Piłsudskiego 10 szwagier Jej Artur

Kral z Bytomia, obywatel niemiecki targnął
fic na swe życie. Kral mianowicie około godz.
20 dnia 24 bm. usiłował z okna mieszkania
Niemczykowej przedostać się na dach, by
stamtąd rzucić ale na brnk w colacL samo­

bójczych. W trakcie wychodzenia na dach
Kral stracił równowagę i runą) ze znacznej
wysokości na ziemię, odnosząc szereg niebez­
piecznych obrażeń na ciele.

Ciężko potłuczonego Krala przewieziono
do szpitala gminnego w Szopienicach. Stan
jego zdrowia jest groźny i budzi Lardzo po­

Radio
Piątek 31 grudnia.

KATOWICK. ,_ oaaa. s.K>_».oo Audycja poraBaa. —
U.ST Sygnał czasu. 12 .03 Audycja południowa. 13.00
Koncert życzeń. 18.1S Utwory fortepianowe. 13.40 Mu­
zyka lekka I taneczna — płyty. 11.25 Wiadomości bic­
tącn. 14 .33 Wiadomości giełdowe. 14 .35—14 .15 Beniaml­
fio Olgli śpiewa pioeenki z filmów dźwiękowych — pły.
ty. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15 .45 Gawęda Korne­
la Makuszynfikiego dla dzieci starszych. 16.00 Rozmowa

iborymi ks. kapelana Michała Rękana. 16.15 „Bozc oł.raznl
Itadan
trtrko
. „„ ,.

iD ł0Ł,w VoezJ?. 'w Plcśnł" — audycja. 16.50 Po- . dy polskie w wykom•Manka aktualna. 17 .00 Felieton. 17 .15 Orkiestra roz- aktualna. 20 .00 Lekk
iegląd wydawnictw. 15 .00 Komunikat ' Bik wieczorny. 20 .K PotŁdanka akt-alu:T.50 Pr

śniegowy i wiadomości sportowe. Ib.10 Wiadomo
•portowe lokalne. 16.15 Utwory fortepianowe. 18.40 1
rudnik sportowy. 18 45 Ogrodnik SląofcU ,.I w zimie i
ogród kolory I barwy"— pogadanka Władysława W
•tka. ls.50 Teatr Wyobraźni: „in-ut snB}4aje brata" —
komedia radiowa. 19.30 Kolędy polskie w wyk. choru
R. P . kolędy szwajcarskie (transmisja ze Szwajcarii).
10.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert rozrywkowy.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 do 2.00 Sylwester w Lublinie. — W przerwie wy­
wołane będą popularne ostacle radiowe na tale stara
oraz soetan.e wręczona nagroda 800.000 abonentowi P.
Xx która została przyznana małorolnemu g Janowa.

Czwartek 30 grudnia.
KATOWICK. Oodz. 6.15 — s.oo Audycja poranna.

U.S7 Sygnał czasu. 12.03 Audycja potwdolowa. 1S 00
Koccert życzeń. 13.15 Koncert popularny — płyty. HJS
Wiadomości blez -e . 24.33 Wiadomości giełdowe. 14 .3S
—14 4J Tańczymy walc.:. — ­;>ł7ty. JB.30 Wiadomości f0»
apęaacaa*. 15.46 Wędrówki muzjezne — audycja dla
modzlezy. IS .1S Orkientra, mandoHnistOw. 16.50 Poga­
da o ku aktualna. 17.0u „Lwowska akarMii kultury na­
rodowej" — rc orti.z . 17.lt Recital fnrtcplauowy. 17.50
1'ogadanka •porte*..a 1 wladomośM pportowc. 18.10 Wia­
domości aportowe Mialas. 18.15 W .eczór pleśni. 18 .li" języka pokkl ^o. 18 .55 Oryginalny Teatr Wy­

Koutrakt ślubny" -— aluchowlsko. J9J8 Kole­
1 W wykonaiilu cbóru P. R. lfl.50 PogadaiU(a• 1 aktualna. 3040 Lekka

.* udycja m utyczna. 20.15 T>zl<
21.00 Lekka

muzyczna. V.45 ,,T*zlemlony Eros" — szkic
I. 22 .00 Koncert kameralny. 22 .50 Ostatnie wła­

dz tenn i ka Wlecaoi .ego, przegląu prasy i ko­
meteorologlczny. 23.00—23.30 Wc»ola audycja

KomunUcaty
Komunikat P. W. K.

(k) Komenda naczelna organlz. P . W. X
wzorem lat ubiegłych kurs
członkiń kot lokalnych, klubów W. F „Sprawność'
cudztałów pozaszkolnych P W. K. w cza sio od 12- I. do
28. I . 1038. Zgłoszenia i Inform ucje przyjmuje p. Hel.
Tyrkowa. Katowice, Mickiewicza 36, tel., 318-33 . —
W czacie od 10. I. do U. II. lim c/łouklnJe kół lokal­
cyok oraz ln.struktorki P. W . K. mogą przybywać do
Istebnej aa kolonie wypoczynkową. Oplata wynosi 2.50
zł .Izlonnfe. Przed wyjazdem należy zawiadomić li*
itownlc gospodarza Schroniska w IatebneJ O dulu i go­
dslala priylatdu.

Baczność członkowie Zw. Powst. Śl.
uch. pcw. Racibórz, grupa m. Katowice.

cne walne zebranie grupy miejscowej odbędzie

W Łańcuckim odkryto naftę
Długotrwałe badania geologiczne ustaliły,

że w najbliższej okolicy Łańcuta znajdują się
bogate pokłady ropy naftowej. W związku i
tyra już z wiosną. 1938 r. rozpocznie jedno z
wielkich przedsiębiorstw naftowych wie rce ­
nia kilkunastu szybów naftowych w Albigo­
wej, Clerpiszu, Wysokiej i Husowie. Są to
wsie, położone w północnej części powiatu
łańcuckiego, bardzo blisko Łcńcuta.

Ofiary
ZAMIAST 2YCZE3 — NA BEZROBOTNYCH .
Oddział Banku Gospodarstwa Krajowego w Ka­

towicach zl 60. Dyrektor tego banku, dr K. Tcschcl
zł 25.
OFIARY ZAMIAST *TCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH

NA BEZROBOTNYJH
Zjednoczenie Sprzedaży Kwasu Siarkowego «*

25 złotych.
DLA BI3DNTCH UCZNIÓW PAŃ3TW. SZKÓŁ*

PRZEMYSŁOWEJ W BIELSKU.
T. płk. Józel Kustroń — 2.

"> zł. Pracownicy U­
bezpieczaini Społecznej w Bielsku ­ 75,70 zł.
Komunalna Kas. Oszczędności w Bielsku 150 zł.
1'bezpieczalnia Społeczna w Bielsku — 100 zŁ
Fabryki i firmy w Bielsku i Białej łączną sumą

630 złotych. Karol Kramer i Synowie' fabryka
sukna w Bielsk 6 m. materjału na ubrania.

NA FUNDUSZ OBRONY KORSKIEJ
p. Janusz Ignaszewski z Katowic — 50 zł.

Zaczynają poznawać
swóf błąd

(—) Ostatnio do władz w Wfelkich Haj­
dukach i Chorzowie zgłasaają się całe zastępy
łudzi, którzy kiedyś poszli oa prace rolne.do
Niemiec, gdzie zostali przyjęci w zamian aa
wpisanie swoich dzieci do szkoły mniejszo­
ściowej.

Osoby te wracają teraz masowo do Polski
i nie chcą już srysz-eć o „raju" hitlerowskim.
Jest pewne, że ci nic pójdą już nigdy na lep
propagandy niemieckiej. Ludzie ci, pragnąc
naprawić swój błąd zgłaszają się masowo do
magistratów, prosząc o przyjęcie dzieci Z po*
wrotom do ezkoły polskiej.

, Jak więc widzimy naszym renegatom po­
woli bielmo spada z ócz.

znla 11)38 r. (« vle.to TrzećA Króli) O otędz
1 sal: „Powst. ińców" pn r Ptaeu
udz.al czloak w uprasza Zarząd

Krwawa bójka
(—) Dnia 27 bm. na ul. Wojciechowskie­

go w Załężu, aa tle oeobietych porachunków.
powstała bójka pomiędzy Myabwlcklm Anto­
nim z Budy śl. i Bracbmanem Gerhardem a
Zabrza, w czasie której Brachma© pchnął no­
sem Mysłowickiego w lewe przedramię *W
przecinając mu tętnicę. W etanie groźnym
przewieziono okaleczonego do szpitala miej­
skiego w Katowicach, gdzie pozostaje w o­
piece lekarskiej, a Braehmana preytrzymano

ido dalszych dochodzeń,



Nr. w> Czwartek, dnia 30 -co srrudnła 1937 r. INr- •

tyegerloam
teatrów
ikm

IREPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
"^ YSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH!

Czwartek o go.
't 20: ..Taorla Zlnatelna".

nątek O sod* 90; ..Dzika pszczoła". —Ogodz.28:iiaMtsiwo S/laseiiaae"
8obOt» O 30di. 16: „Rozwód". — O godi. 20: „Teoria

'
.Niedzieli* o godz. 18: „Sztuba". — O «f>dz. 90: „r>zi­

I Pszczołs*'

„Szaleństwo Sylwestrowe!"
w Teatrze im. St. Wyspiańskiego.

Tradyeyjtirm zwyczajem z»n>6l artystyczny Teatru
•ganlzujo W Dccy z dola 81-go fOSSpltwana 1 roztaft­
cuo widowisko, wtatące Nowy Hok. "V bielącym ro
i bodzie 10 szereg przezabawnych skeczów, tuooolo­
,w.. przeplatRŁyth śpiewami 1 tańca»-i pjd ogO.oy..
tulem „Szaleństwo sylwestrowe". Nastrój pogodny.

r-eztroekl, piosenka, taniec i humor — kutą ztipomnlac
wszystlt ej przykrościach starego roku 1 uatweta. na
/poczęcie Nowego Roku 1938, pod baslcm radoho".1uf­
iSSf, M będzie lepiej. — Bilety gą już do nabycia V

yssle toatru, tel. 134.48.

„Rigoletto",
We wtorek 4 stycznia o godz. 20 opera Yerdlejjo „R.!­

poletto" i gcłclunyra występem Adl Sari, oraz artystów
hrolewfiklej Opery V Bukareszcie — tenora Dttu Ba
c- MU. barytona Kcrbana Tsslaua, oraz Z. Bułatówny,
Pt Krnzera I Boi. Folańsklego. Wystcp ty li zukooii­
tyr.h sp.ewaków daje gwarancje pierw zorz<;dnego
I izedstawleula. Dyryguje kapelmistrz K. Rrćc/a-To­
rnaszcwakl Beźyzer Boi. Kolańskl. Bilety w kaair
tatru. tel. 324.4S.

Teatr im. St. "Wyspiańskiego na prowincji:
irtek 80 btn. o gedz. 10: „Ja­

Nowy Rok w Mieiskim Domu Ludowym
w Chorzowie.

Pod tytułem „Noworoczna parada gwiazd" wysta­
wiona zostanie 1 gejreSOia • godz. 20 w g«l! Domu Lo­
dowego pełna humoru rewia z udziałem wybitnych ar­
tystów acen polskich ' ekranu: Eugoniueza Bodo, zna­
komitej ra

rody»tkl Wawy, znanej recytatorki 1 wodę­
v llstk: Marli CnmurkowskleJ — artystki tostrow war­
•zkwsklcb, Jerzego Welina. znanego piosenkarza t
koBlaraMiara. tancerki Janiny Labado*ie . aołłttkł ba­
:«tu Tatiany Wysockiej. Klcrcwnlctwo muzyczna boga*
taj taj rewii gtosonoj z Id Odtłęfl, objął p. Ludwików.
•ki. kOBtaraaolarka prowadzi Jerzy Weila. pi'cty W
*eala od 85 gr do 8.30 zl sprzedaje Unsa biletowa w
jgodz. od 10—12 1 Od 18—20, telefon kasy zamawiał".:

KINOTEATRY w KATOWICACH
o., dcla 28 grudnia 1087 $.

CA PITOL: „J«J .brono".
CAS1NO: „KrOlowa przedmieścia".
COLOSSEUM: ..Władcz' .
RIALTC. „Książe I : fbrak".
STYLOWE: „Moja azczeacie to Ty".
UNION: „Lekarz dziać ecy dr Eng.ł".
BOGUCICE - BAJKA: „Icb troje" orai dodatki.
ZAWOPZIE: „Bcgate BloCactwo".
ZALEZĘ — RAJ: „Tajemniczy etrzar* ora* „Dwojąi tłumu.. •»••-- '•"

Inne miejscowości:
BIAŁA — VIK.TSI-M{ „KrOlowa przedtnteSela".
BIELSKO — RIALTO: „Czar cyganerii". — APOL­

LO:„T oty".
BIELSZOW.JB — 6LASKIE: „Znachor" I „Nancy

Stelle zginęła".
CHORZÓW — APOLLO: „Czar cyganerii" I „Przy­

roda śpiewu". — COLOSSEUM: „7 policzków — 7 ca­
łusów" i „Ostatnia noc skazańca-. — DELTA: „Po­
strach opery" t „Nicpoń". — ROXY: „Lekarz dzlccle­
cy Dr Ensel' ł „Darmozjad".

OHROPACZÓW — 6LĄSK: „Romeo 1 Julia" i „Małyaktor".
LIPINY — COLOSSEUM: „Gwiazda RlMery

" ora a
„Tajny plan nr 8". — CA8INO: „Sonata Kreutzerow­
aka" | „Miłość cygana". — APOLLO: „Ostatni alarm".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Błon l Carmen" 1 „Okus
polna".

JANÓW — STASZIC: „Darmozjad" I „Słowik Wie­
dnia".

NOWA WIEŚ — PIAST: ..Moje szczęście to ty" 1
„Pieśń tkazaficów". — SIENKIEWICZ: „Strzelec z
Ben Kali". — SŁONO „Wielka LzeszBlca" 1 „Nicpoń".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Paraćasa" t weeoły nadpro­

RYBNIK — APOLLO: „Buziaczek" i „Port Artura".
— HEL I OS: „Ułani księcia Józefa" | „W Ogniu poci­
sków". — WANDA: „Niedorajda" i „\, inowajca".

SZARLEJ — APOLLO - „Czar cyganerii", dodatek I
tygodnik PAT-a.

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Ty co W
Ostrrj swledez Bramie".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Białe różo" oraz
„Nie ufaj mcłczyznle". — COL0SSECM: „Władca" i..Tarzan".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Od wtorku do
czwartku".

który lakositował hitlerowskiego „raju
Zwolennikom hitlerowskiego „raju" zaczy­

na, zdaje siq, świtać w głowach. Całe falangi
renegatów otumanionych propagandą hitlero­
wska wracają do kraju, zaklinając się, te wię­
cej granicy do Niemiec nie przekroczą.

W dniu 89 bra. bawił w chorzowskim od­
dziole „Polski Zachodniej" 20-letni Paweł
Buohaci zamieszkały w Chonowie HI prsy ul.
Marii Skłodowskiej 18, jeden a tych, co ai« sa­
ehwycall Hitlerią. Oiobnik ten opowiedział
całą gehennę Jaką prsełyl w hitlerowskich
Niemczech.

Buchacz, będąc bezrobotnym, poszedł na
lep propagandy osławionego „VoIksbundu" 1
zapisał |lej — oczywiście za pieniądze — do
szeregów tej organizacji, a dziecko posłał do
szkoły niemieckiej. Sam, jak oświadczył, po­
czuwa sip do narodowości polskiej, ale Niem­
cy mu dużo obiecali, to tez tam poszedł. —
Pożałował jednak gorzko swego kroku. Jako
żywotny działacz „Elternvcreinu" otrzymał
od swych „opiekunów" niemieckich propozy­

cję przyjęcia pracy na roli w głębi Niemiec.
Bezrobotny Z radością przyjął tę propozycję,
tym bardziej. Ze obiecano mu. Ze Jeżeli prze­
pracuje rok na roli, to otrzyma dobrą pojadę
w przemyśle.

W dniu 2 czerwca br. Buchacz pc żegnał
się z rodziną i pojechał do „Arbeitsamtu" w
Neustadt. Tegoż dnia z transportem około 200
robotników wysłany został posągiem do Ha­
noweru, gdzie ocaekiwali loh ju* niemieccy
gogpodarae, którzy poroabierali pomiędzy sie­
bie roboczy materiał ludzki. Buchacz dostał
się do gospodarza niejakiego Wilhelma Riman­
na" w Lóhringdorf powiat Mohle Osnabruck. J

TaHB pracować' musiał jak koń przez 12
godzili na dobę za wynagrodzeniem Ab Rm.
miesięcznie. Ponieważ Buchacz pozostawił żo­

l nę z dziećmi w Polsce, zapyta! gospodarza,
' czy może sprowadzić swą rodzinę do Lóhring­

dorf. Mimo, iż gospodarz się na io nie zgodził,
Buchacz potajemnie sprowadził Bwoich bli­
skich do siebie. Gała rodzina pomlesacsona
została w 1-pokojowym mieszkaniu urągają­
cym wssalkim przepisom higieny. Za dziurę
tę Buchacz musiał płacić 10 Rm miesięcznie.
Dzieci jego natychmiast umieszczono w miej­
scowej szkole niemieckiej.

Pobyt Buchaczów w niemieckim gospodar­
stwie rolnym był jednym pasmem oierpien. —
Miejecowa ludność wyay ala ich, uływając
takich epitetów, jak: „Ihr reriluchte dreckige
Polon", daieoi nazywane „Polacke". Żonę Bu­
chacza niemieckie fssjmoaskl nazywały „Die
faule ?on dez Stadl".

Jak praodstawiata się sprawa wyżywienia
u Buchaczów? Wystarczy powiedaieó, łe cala
rodzina głodem przymierała. Buchacsowa o­
trzymywain W sklepie na kartki (0 pół funta
margaryny na miesiąo (I). Słoniny i gmalcu
wogóle nie można było doataó. Am specjał był
tylko dostępny dla dygnitarzy partyjnych. —
Chleb jaki Buchaczowie otrzymywali był w
50 procentach mieszany z kukurydzą. Co­
dzienną atrawą u Buchacaów na obiad były
suche kartofle i fagola. Wieczornym daniem
na stele byle częzto... głodówka. Wskutek nie­
dożywiania u dzieci Buchacza zaczęły wystę­
pować objawy choroby płucnej.

Buchaczowa, chcąc ratować swe w oczach
ginące dzieci* zarabiała pobocznie) zżyciem o­
raz chodziła do sąsiada sprzątać, zarabiając
kilka fenigów.

Najadłszy się do syta kukurydzowego chle­
ba zdecydował się Buchacz wraz z rodziną
wrócić do Polski. Na pożegnanie spotkał się
jeszcze a nowym stekiem wyzwisk ze strony
tamtejszej ludności. Głodny i obdarty prze­
kroczył granicę do Polski wraz z rodziną na
podstawie nieważnej karty cyrkulacyjcej. Po­
nieważ władze z tego powodu robiły mu trud­

Jeśli chcesz mnie zobaczyć —to tylko na

zabawie dziennikarzy,
W dniu S stycznia I93S r. w salach
gmachu Województwa Śląskiego #

Kurt dla pielęgniarek
zawodowych

(—) Magistrat m. Katowic u zgodą wy­

działu zdrowia Urzędu Wojewódzkiego ślą­
skiego organizuje 3-miesięczny kurs dla pie­
Jęgn.arek miejskich, pracujących w przychód
niach i poradniach ośrodków zdrowia. Pro­
gram kursu coejmnje przygotowanie do egza­
minu pielęgniarskiego, jaki będą skiadać p.e­
lęgni arki prz ed Remisją egzamina cyjne, p rzy
li rzędzie Wojewódzkim. W kursie, mogą
wziąć udział pi<nęgniarki, które wykażą się
4-lecnią pracą zawodową pielęgniarstwa. Za­
sadniczo kurs jest przewidziany dla plelęg­
n.arek miejskich z Kaiow.c, jednak kilka
miejsc rezerwuje się dla pielęgniarek z poza
magistratu dla pracujących w miejscowo­
ściach, położonych w pobliżu Katowic. Koszt
kurza W wysokości około 100 ti ponoszą u­
czestniczki. Podania o przyjęcie wraz z ży­
ciorysem i szczegółowym opisem pracy pie­
lęgniarskiej należy kierować do dnia 10 go
stycznia do biura lekarza miejskiego w Kato­
licach, ul. Pocztowa 2, II p.ftro, pokój 88.
Zawiadomienia o przyjęciu otrzymają u­
czestniczki osobiście. Kurs rozpocznie sie 15
stycznia 1988 r.

Proces o skarby zakopane w ziemi
Sąd okręgowy w Złoczowie rozpatrywał

ciekawą sprawę karną.
W maju 1936 r. umarł w Kątach Trojec­

kich niejaki Fed Kuć. Zonie jego Ewie, wia­
domym było, ze nieboszczyk pozostawił zako­
pany gdzieś w ziemi skarb, którego miejsca
za życia nie chciał wskazać. Potrzebując ple-!
niedzy na pogrzeb mętu, poprosiła braci Iwa­
na i Mikołaja Kiunów, by wspólnie poszukać
zakopanych skarbów. Po pewnym czasie w
rzeczywistości natrafili na ukryte skarby, któ

re były zakopane w ziemi, w pusto stojącej
chacie, należącej do Kucia. Znaleziono w zie­
mi około 600 monet srebrnych (wielkie ru­
ble rosyjskie).

W celu zabezpieczenia przed kradzieżą,
monety te zabrał do domu Iwan Kuu Część
tego skarbu Kuć sobie przywłaszczył i za to
sąd grodzki W Łopatynie skazał go ca 1 rok
więzienia i zwrot równowartości przywła­
szczonych monet, ale sąd okr. uwolni! Iwana
Kucia od winy i kary.

Ceny nabiału
(—) Na posiedzeniu Komisji Notowań Cen Na­

biału przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Ka­
towicach, 28 grudnia ustalono następujące ceny
nabiału:

Ceny mleka (w litrach) w półhurcie 22—25 gr
na miarę, w detalu 28—30 gr na miarą, w pół­
hurcie 22—26 w butelkach, w detalu 26—30 w
butelkach. Cena w okręgach wiejskich w detalu
26—26 groszy za litr tuzem. Tendencja niejedno­
lita, dowozy zwiększone, konsumeja słaba.

Ceny masła w kilogramach Ł gali (masło wy­
borowe) w hurcie 8,76--3,85 z), H. gat. (mafio sto­
łowe) w hurcie 8,45—3,f.6 z), w detalu 3,80 zł.
III. gat. (masło kujhenne) w detalu 3,20 z. Ma­
sło wiejskie w hurcie 3,20—3,80 zł, roznańsk. w
detalu 3,40-3,30. Tendencja cen tłtbtzt podaż
dostateczna przy słabszej konsumeji. Śmietana
kwaśna 2—21 proc: w hurcie 1,20 zł a w detalu
1,40 za litr.

Dokąd na Sylwestral
Każdy z nas pragnąłby jaknajweselej ppędzić

koniec roku. Restauracja „Wypoczynek" w Kato­
wicach przy ul. św. Jana 10 znana szerokim ko­
łem •Obywatelstwa przygotawała jak ze rocznie
cały- szereg atrakcyj i niespodzianek dla swych
Gości. Zabawa rozpocznie się o godzinie 9-ej wie­
czorem I odbywać aią będzie tak W lokalu jak i
na sali przy 2-ch orkiestrach.
i A zatem, w dniu 31 bm. hasłem dla wszystkich
będzie: Na Sylwestra do „Wypoczynku", (o)

Zaparcie. Już starzy mistrzowie sztuki lekar­
skiej przyznawali a uznaniem naturalnej wodzie
gorzkiej „Franciszka Józefa" zaletą) lako zasługu
jacy na zaufanie środek czyszczący jelita, (o)

WAŻNE OSTRZEŻENIE DLA WŁAŚCICIELI
PSÓW.

(—) Zarząd ogrodów midsfcicb ostrzega wła
ścicfelł DSÓW że DSV. ouszczorre wolno w parka
Kościuszki I niezaooatrzone w kaganieę. btąą
bezwzględnie strzelane (??) przez dozorców
ogrodów miejskich Ostatnio, iak stwierlzbito
psy bez kagańców pogryzły daniela i sare At,
znakluiacc ale w zwierzyńcu w Parku Ko*
ścmsziki

SPLĄDROWALI MIESZKANO!.
(—) Dnia 28 bm wieczorem o godz 19 w

czasie nieobecność! domowników, no odsunie: <i
rygli. wlamaiH sie nieznani sprawcy do m.e ­
szkauia Oki Szefrrerowoi pffv ol Stawom ei ?
w Katowicach, gdzie splądrował* mietzkase
Czv i co skradziono dotychczas nie ustalano
Sprawcy spłoszeni nrzez lokatorów tego domu,
zbiezii w niewiadomym kierunku,

KOLKKTUHA UJIMII PAŃS1W0WEJ
W. KariAŁ I 8KA, '

(—) złożyła Wojewódzkiemu Obywatelskiemu
Komitetowi Pomocy Zimowej ał 8.000, ponadto
zamiast życzeó Świątecznych I Noworocznych
Wojewódzkiemu Komitetowi Pomocy Dzieciom i
Młodzieży 326 zł, Szkole im. Mafii Konopnickie]
26 zł, Publicznej Szkole Powszechnej Nr 88 im.

| Powstańców Śląskich ał 26

noacf, wyraził zdziwienie, oświadczając, Ze
informowano go w Niemczech, IZ pomiędzy
Polską 1 Niemcami istnieje umowa o emigracji
robotników rolnych. Razem z Buchaczami
wróeiłi także niejaki Piotr losike zamieszka­
ły w Chorzowie Ul przy ul. Kościelnej 50 i
Ryszard Poziomski S Chorzowa III, ul. 8 Ma­
ja 68.

Wszyscy nie chcą dziś słyszeć e „Yatcr­
landzie*'. Prseklinaią ty oh, którzy złowili lek
na wędkę propagandy hitlerowskiej. Buchacz
#• powrocie do Polaki zapisał natychmiast
swoje dzieci de szkoły polskiej.

Dziś nie pozostało mu nie Innego, jak ła:o­
waó, Ze dał się nakłonić da wyjazdu de Nie­
miec i przeetrzec wgzyst' ich, którzy idą na
lep hitlerowskich obietnic

Tak więc wygląda „raj" hitlerowski w
'wietle opowiadań tych, którzy sami jego „sło­
dyczy** zakosztowali.

Ha-m - .owy Zesp6ł Orkiestry Cygańskiej
FATYOL JANCSI z BUDAPESZTU

t-rai-a w dn Si grudnia w Wlnlantaral Huogarla
Cstrda w Katowicach"'
1ELKA ZABAWI p. C

^Noc Sylwestrowa w Budapeszcie''
Waicp uolny. Zamówienia na itolikl przyjmują Zareąd.

(964S)

GWIAZDKA W SZKOLE POWSZECHNEJ
NR 3 IM. E. PLATER.

(—) 18 gnidn.a urzędztł Związek Rady Rodzi­
cielskiej wspólnie z gronem nauczycielskim
..Gw.azdke/' dla najbiedn.ejF»j dziatwy szatry
nr 8 w Katowicach. W pięknie przybranej *ali,
przy rzęsiście fewietloriej choince, zasiaola mło­
dzież do «7gojlneflf> podwieczorku. Jta calośc tej
bardzo miłej uronystości zloZyiy się: deklamuje,
występy chóru i orkiestry szkołasi oraz m lutki
obrazek sceniczny. Po przemówieniach wygłodzo­
nych przez pre-esa Rady Rodzicielskiej p. nż.
Klandta. ks. Kempi&skiego i kierowniczkę, szkoły
p. iitnowiczową, przystąpiły panie Z Sekcji Op.e­
k do obdarowania dziatwy. Obdurowanj 1S4 u­
czen;ce bardzo pożytecznymi rzeczam.. Rczdzie­
on«. 68 par bucików, U płaszczy. 30 swetrów PO

koszul i 36 sukienek. Impreca ta :esJa*a zorgani­
zowana dzięki wielkiemu u rumiani rodziców,
oraz licznych sympatyków szkoły, którzy chętnie
pospieszyli z pomocą materialna szkole.

O

Nie pozwolić
na takie prowokacje}

C*—) Przechodzący przez ulicę Marszałka
Piłsudskiego w Chorzowie, obok •tfrjttffc
gdzie znajduje się redakcja niemieckiego
dzi ennika ,,0berschles:scher Kurier" en
świadkami prowokacyj chorzowskiej garstki
Niemców. Prowokacje stanowią pozdrawia­
nia na sposób hitlerowek; przez podniesienie
reki; wychodząc* osoby z redakcji ona 8
przyległej niemieckiej czytelni stale pozdra­
wiają się głośnym heilowaoiem.

Może-by tymi faktami zainteresowała eif
miejscowa policja? Polskie społeczeństwo
Chorzowa nie śeierpi podobnych wyskoków.

Dla turystów ważne
wszystkie legitymacje

(—) Związek Propagandy Turystyki Woj.
śląskiego komunikuje W związku z rozporządzę­
nitm Urzędu Wojewódzkiego w sprawie ograni*
czeń w strefie nadgranicznej Woj. śląskiego, o-"
gł< szonym w Gazecie Urz. Woj. dląsk. nr 31, że
przepisy te nie przewidują nowego ograniczenia
turystyki, poza obowiązkiem legitymowania się.
Nadmienić należy, że ważne są prawią wszystkie
możliwe legitymacje, a więc turygtyczne, ałuż­
bowe, uczniowskie ttd. Jako wystarczające do­
wody tożsamości. Moment ten jest bardzo waż­
ny, gdyż turysta posiada niczym nie krępowaną
pstneeć swobodnego poruszania się na tereni*
Beskidu śląskiego.

Wprowadzenie w urząd
komisaryczntg) naczelnika

Świątocflłowic
(—) Jak się dowiadujemy, wprowadzenie

w urząd komiearycznego naczelnika gminy
Świętochłowic p. mgr. Koraszewekiego nastą*
pi w dala 2 styczn.a 1988 r.

Barbarzyńcy
(—) W nocy na 28 bm. nieznani dotych­

czas sprawcy pościnali siekierą 31 przydroż­
nych drzewek po cbu stronach szosy, prowa­
dzącej z Oleaowea do Mysłowic. Energiczne
dochodzenia, celom ustalenia i ujęcia spraw*
ców w toku.
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Bezouiocna aMzu!a Hs. Henpuha
H mm u Pszfzunle

(—-) Do Pszczyny przybył nastartsjy. •ta
feB. Pszrzy ńskippo ks. Henryk, przeciwko któ­
remu władze pol>kie* umorzyły dochodzenia
ki- . rn e i udoi się natychmiast na zamek ksią­
żęcy, gdzie spotkał się ze owym ojcem.

Równfai i tym ni/em spotkanie ojca z sy­

Rem m:alo przebieg dramatyczny i trwało je­
dynie 10 minut. Ks. Henryk upomniał sie. o
twó] majątek jodook stary książę nie chciał
o tym nic słyszeć. Totflź syn opuścił pośpiesz
nie zamek.

Priy dolegliwościach JWitowo-łolądkowych,
zwłaszcza priy wiciach i procesach gnilnych
w przewodach pokacniowyph, stosowanie zrani
na czczo szklanki naturaintf wody gorzkiej Prań.
( -aka-Jóaeia daje doskonajo wyniki. Zapytajcie
Waszego tokarza.

Połknął w więzieniu
połamaną żyletkę
28 bm. w więzieniu 5fdu grodzkiego w

Chorzowie wydarzył się niezwykły wypadek.
Więzień Jon Sobćecha, od siadujący 1-rociną
kaję za kradzie*. zdoławszy zmylić czuj*oW
strażników, targnął się na życie. Znalazłszy
żyletkę, połamał ją na części i połknął. Wi ­
jącego eię a bólu Sobiecha odstawiono natych­
miast do szpitala, gdzie przeprowadzano ope­
rację. Operacja udała się.

Przeciw zmęczeniu kąpiel
z domieszka koloftskiej wody
Ciepła kap>! dzSala uspokajająco na zmoczone

mięśnie i podrażniona nerwy — kąpiel z dom.esz­
ka dobrej wody kolońskiej dostarcza nrezwykiej
przyjemności, wzmacnia i orzeźwia. Oczywiście
te należy użvtf wody najwyżseej jakości, jak np.
urn".

Kto raz zakosztował rozkoszy takiej kąpieli,
będzie używał Jej stale. Woda kolońska, dodana
do kipieli, perfumuje, odświeża i orzeźwia jak ża­
den inny #rod«k.

Po kąpieli należy poddać się mocnemu masa­
żowi woda kolońska „4711" aż przyjemne tiepło
przeniknie całe ciało. Woda kolońska. użyta po
kąpieli, zamyka pory skory, czyniąc ją odnorną
i zdrów* Poza tym usuwa woda kolońska tłuste
wydzieliny skóry, a więc czyści ją. Dzięki tym
wszystkim własnościom, jak również dzięki jej
antyseptyeroerr.u i orzeźwiającemu działaniu wo­
da kolońska „4711" jest nieocenionym środkiem
również dla sportowców, (o)

<2*iva.fhi medy

Szpiegostwo, o Btopum mało sin Mszy
W Storach wielkich domów modelowych

(szczególnie w Paryżu) panuje od kilku dn
ogromne zdenerwowanie. Jeszcze nie przed
stawiono zagranicznym klientom kolekcyj
wiosennych ani letnich, o jut za oceanem po­
jawiły się tak troskliwie strzeżone modele
Jak to jest'możliwe? Jeit to robota gangsterów
mody, którzy BO pomocą różnych tricków po­
trafią wślizgnąć lią do wielkich atelier mody
i wywęszyć najlepiej nawet strzeżone tajem­
nice? Ci gangsterzy, zewnętrznie mało mają
wspólnego ze swoimi amerykańskimi kolega­
mi zawodowymi. Są wypielęgnowani, eleganc
cy, piękni, bronią ich jest nie rewolwer, lecz
dobrze zaostrzony ołówek. Często są i imi da­
my z najlepszego towarzystwa, które w ten
sposób starają sie o uboczna zarobek (prze­
wyższający cząsto pensję męża). Bo ten in­
teres opłaca się. Amerykańscy fabrykanci do­
brze płacą za ukradzione paryskie kopie mo­
deli.

Katarzyna Deeazeau*. była
JEDNĄ Z NAJSPRYTNIEJSZYCH PIRA­

TEK MODY.
Sama założyła też mały salon mód na Rut'

de la Pabr* ale jedynym joj klientem była do­
tychczas policja* kt<Va koniecznie chciała do­
wiedzieć się, gdzie ta młoda dama chowa swo
je kopie „oryginalnych paryskich modeli'
rzeczywiście udało się. Wykryto, że z szafy
prowadzi tajemne wejście na strych, gdzie
znajduje się całe atelier modelowe.

Ale w jaki sposób madame Decazeatot
trzymała kopie? Utrzymuje ona, jak później
wykryto, kontakt z midinetkami.najw.ększych
domów mody. Te małe szwaczki, które w ro­
mantycznym tyciu powieściowym Paryża,
zajmują poczesne miejsce, w rzeczywistości
nie są ani takie szczęśliwe, ani takie pogod­
ne, jak się je zwyczajnie opisuje. Są one bied­
nymi, kiepsko opłacanymi pracownicami. Kie
dy przed kilku miesiącami zredukowano ich
i tak bardzo szczupłe pensje urządziły po­
chód protestacyjny przez bulwary. To ich nie­
zadowolenie umiała pani Decazeaus wyzy­

skać. Za kilkadziesiąt franków dostarczały jej
kopie modeli. U słynnego Paton odkryto na
stole, na którym przykrawano modele, mały,
aparat fotograficzny, który pracował bezsze­
lestnie i automatycznie...

Kierownictwo Kortów Gimnazjalnych dla Do­
rosłych w Chorzowie przyjmuje wpisv na kursy
z zakresu 4-ch klas gimnazjalnych od pó!rucza
w poniedziałki, wtorki — czwartki i piątki od go­
dziny 17—18 w lokalu państwowego gimnazjum
«1. iw. Piotra 1. (o)

fi

ALE JESZCZE I INNE TRICKI
posiadała zdolna gangsterka, mianowicie «J
biecała zubożałym elegantkom, że sprawi hn*,
kopie najwspanialszych modeli, jeżeli będą
dla niej pracowały. Praca polegała na toin,
że trzy wytworne damy, udawały się na re­
wię- mód do największych magazynów i tam
odrysowywały pokazywane modele. Pracą
dzieliły się w ten sposób, że jedna zwracała
uwagę tylko na przód stanika i rękawy, dru, fl
ga na plecy, a trzecia na partię dolną. •

Jedną z tych dam była baronowa C, któ
ra wkrótce postanowiła na własną rękę upra­
wiać to szpiegostwo modeli, a była w tym fa­
chu tak zdolna, że niebawem wyrosła na nie­
bezpieczną rywalkę pani Decazeauz. I w cw
cnych patryciuszowskich domach wytwornej
dzielnicy, wybuchła regularna wojna „gang*
sterów".

DAMY DENUNCJOWAŁY SIĘ WZAJEM­
NIE.

Razu pewnego walczyły nawet na parasole.
Wszystko to nie uszło naturalnie uwadze po­
licji. Ta walka była jej bardzo na rękę, spo­
dziewano sią bowiem, że przy jej pomocy łat­
wiej znajdzie się ślady piratek mody. Mimo
to nagroda za wykrycie działalności mada­
me Decazeaux nie* należy się policji, ale —
straży pożarnej. Mianowicie rywalki podłoży­
ły ogień w atelier. Na krzyki modystek, „ogień
— ogień", pospieszyła straż pożarna i przy
tej sposobności wykryto w małym zacisz­
nym atelier, do którego prowadziły ukryte
w szafie schody, kopie najwspanialszych mo­
deli. Dwie godziny później madame Deca*:
zeaux znalazła się pod kluczem.

Reprodukujemy widok ogólny chińskiego miasta Tsingtau, zajętego ostatnio przez wojska
japońskie. Miasto to wskutek operatyj wojennych zostało doszczętnie spalone.

Świętochłowice
DWIE ..GWIAZDKI4*

($) W tvch dniach odbvła sie uroczystośćrwiaztfkow* w szkole II w Brzozowcaon­
Kamjeriu Obdarowano przeszło 350 dzieci obu*
wiem i odzieżą W drasnę święto Bożego Naro­
dzenia Zw Podoficerów Rezerwy. Koło WleT
kie Hajduk; obchodził gwiazdkę, połączona z
kolęda Przemawiał prezes p Białas 1 ks WVff
i zasteoca nacz gminy p. Troica. Na zakoń­
czenie odbWa sie zabawa towarzyska

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ W PIEKARACH ŚL.
(Ś) Parafia św Trójcy przeżywała w wtgi­

lie Boźeeo Narodzenia oicfcna uroczystość DO*
Świecenia złównezo ołtarza ł prezbiterium w
rPowvm kościele Aktu poświecenia dokonał w
czasie uroczystej iutrzni ks. proboszcz Ledwo*'.
Ołtarz zbudowany iest z białego alabastru i u­
trzymany w liniach prostych co Jclnak byiraj­
mnier nie »'muie pirkna i wykończenia artv"
strezneeo całości zwłaszcza jeśli wziąć pod
uwa-sre Ho t Dclichromie prezbiterium Nadm't­
n'ć naieiy. że uroczystość ta przypadła w die­
sla ta rocznice istnienia parali' św. Trójcy.

Pszczyna
GWIAZDKA W SZKOLE W ZARZECZU.
CP> Staraniem poszczególnych Opiek Klaso­

wych Z o k:er. szkoły Zaokowskim odbvla się
w tuteiszei szkole gwiazdka w ka*det klasie
osobno Po odegraniu w D szczególnych kia"
oaco «asełek odśpiewaniu kolend. deklamacji

Mo Obdarowano dzieci Momtokami Uf czy­

stości te na dzieciach i rodzicach wywarły mi­
łe wrażenie

RyowUc
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Iłói ofiarę
na pomoc dzieciom i młodzieży I

Tysiąc złotych nagrody za odpowiedź
na pytanie — „Dlaczego zostałem radio­

słuchaczem?"
Rozgłośnie stołeczne Polskiego Radia ogłosiły kon­

kurs dla swych nowych abonentów, rejestrujących się
w okresie od 1 grudnia rb. do 28 lutego 1933 r. Jest to

preza całkowicie niezależna od Wielkiego Konkursu
Zimowego, dostępnego dla wszystkich abonentów radlo­

ych na terenie całej Polski.
Warunki konkursu warszawskiego są bardzo proste:

aleźy odpowiedzieć na pytani*:
„DLACZEGO ZOSTAŁEM RADIOSŁUCHACZEM?"
Uczestnicy konkursu, nowi abonenci radiowi, reje­

Tujący sie w czasie wyżej wskazanym, winni dad na
to pytanie Jedną zwięzłą odpowiedź, najtrafniejszą we­
dług własnego mniemania. Odpowiedź naieiy wypisać
na karetę pocztowej, podając wyraźnie swoje imię, na
zwisko. zawód, dokładny adres, numer abonamentu,
datę zarejestrowania oraz urząd pocztowy, w którym
dokenano relcstraofi.

Tak wypełnioną kartą pocztową należy przesłać pod
adresem: Polskie tiadio, „Konkurs Regionalny Roz­
głośni Warszawskich", Mazowiecka 6, Warszawa 7.

Odpowiedzi nadsyłać należy w okresie trwania kon­
kursu, t. j. w c.ągu pozostałych dal grudnia, przez
cały styczeń 1 luty. aż do dnia 28 lutego 1938 r. włącz­
nie. O dacie odpowiedzi decydować będzie stempel pocz­
towy.

Zn najlepsza odpowiedz — laureat konkursu otrzy­
ma książeczkę oezcsednoSciową z wkłalcm 1000 zło­
tych. Poza tym przyznanych będzie wiele innych een­

Tarnowskie Góry
TROSKI NAKLA ŚLĄSKIEGO.

(T) Na statirtm posiedzeniu rady umiincj
w Nakle zaimowane sie sprawa roztbudcwv
miejscowego emachu szkolnego Z powodu bra*
ku lokali klasowych 13 sil nauczycielskich oczy
d eodziny 8 do 17. Tafci stan jest szked^wy

tak dia nauczycielstwa, iak i dla dziatwy szkol
nei. Gmina ira rozbudowę szkoły zakupiła n\i
4 morgowy plac ale brak i«i funduszów na
wzniesienie budynku — Druga bolączka Nakla
sa drozi w nowei osadzie miedzy dworcem k ­
lejowym a stara wsią W ostatnich 10 latach
•powstało tam przeszło 80 domów, których wta
Ścićide budowali w .dr zich czasach",aobe­
cnie pozostaia w długach Dlatego też sami nie
moza nic kłaść na budowę- dróg i domazada s-e
od zarządu gminv ich umocnienia Ominą Nakło
liczy 3133 mieszkańców i ma 253 bezrob t.
rrvch Trzecia koniecznością jest rozbudowa
siad wodociągowe!. Gmina otrzymała wodę. ale
czerpie ja dotąd tvlk z głównego nrzewodu.
Srak rozbudowy sieci wodnel do poszczegói'
nvch mlic i. połączeń dcm owych daie sie W£V
kro odczuć mieszkarlc ra Również bezpieczeń­
stwo ulicy Głównej, która stanowi szosa asfal'
towa. prowadząca z Tarn Gór do Świenklańca,
pozostawia ciągle wiele do źyczeiria; brak Jest
eh dniików. o czym Pisaliśmy swego czasu ob­
szernie

Bielsko

REJESTR POBOROWYCH W BIELSKU.
^(B).Magis»trait Bielska DOdafe do wiadom»su
irteresowanwn. że reicstr poborowych rocznika
1917 wyłożony będzie do orzeirzenia w Magi­
stracie w kanccteH-m­ 24 w todzinach urza-.^, .
dowyck w czaeie od 1 do U stycznia 1938 r |M*> M^S.. T«*ancja

Odpowiedzi redakcji
Z.U.— Jotcli oduośuy magistrat odrzucił wniosek,

9 trudno będzie osln.guąe wynagrodzenie za przepraco­
rane nadgodziny. Należało SIQ przód rozpoczęciem nad­
;odzln porozumieć z magistratem, a rU« byłoby t«M
ładnych kłopotów, gdyi zaplata za nadgodziny aalozy
d uchwały magistratu.- Możooby -zwrócić sie do rady
niejakiej, leci trudno przewidzieć, czy wrlo.*elc będził
tiiai powodzenia

B. M. RADZIONKÓW. — 1. Na końcu Sctaśkl pe«t»
wić tabliczka « napisem „Chodnik zakazany

", — Jeżeli
mimo to przechodzić ktoś będzie ta ścieżką, to trttb*

rocld ala do Mdu « Jego ukaranie. — 2. Pracodawca
i płaci podatku r,a pracobiorców, natomiast płac!

pewną część składek nbeipleczenlowyck. — 8. Na nu­
mery obllgacyj nam podane nie padła Jeszcze żadn*
wygrana.

K.K.L.Z. — 1. Można zająć 1/8 zarobku, przy
rzym wolny od zafantowanla (zajęcia) Jeet zarobek
miesięczny w wysokości zł 100. — Dokładniejszych In­
formacji nlemożemy udzielić, gdyż nie wiemy, za co
ma być zajęty zarobek. — 2. Z zapytaniami zwrócić sie.
do Powiatowe] Komendy Uzupełnień (PKU) w Pszezy*
nie.

P. A. MIASTECZKO. — Trzeba zwrócić się do ma­
gistratu, gdzie wypełnią wniosek-formularz celem
otrzymania renty z kart kwitowych I prześlą go do
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Chorzowie. Tamże
powiedzą, jakie dokumenty należy załączyć. — 2 . Na
numer obligacji nam podanej nie. padła jeszcze wy*
grana.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I T0WABOWEJ W KATOWICACH

z dnia 29 grudnia.
Kursy ustalone na podstawie cen orientacyjnych:

Żyto 23.75—24. Pszenica czerwona twarda 28.60—29, Jed­
ncllta 28—28.50, zbierana 27.50—28. Ow.es jednolity 21 7S
— 22 .26, zbierany 21.25 —21 .75, Jęczmień przemiałowy 20 25
— 20.75, pastewny 19.2(5—19.76, Fasola biała 29—30, krasa
27—28, Łubin Żółty 17—17.60, niebieski 16.50 —17, Groch
Wiktoria 31—83, polny 26—27, Mąka ziemniaczana su­
perior 32.50—33 .50 . Mak 88—91, Kukurydza 20—20.50,
Hreczka 18—18.50, Mąka pszenna gat. I wyciąg. 0—30
proc. 42.50—43.75. gat. I 0—50 proc 40.50—41.75, gat. I-A
0—65 proc, 30.75 —40 .75, gat. II 80—65 proc. 32—33 . g*t.
II-A 50—65 proc 28.50—28.60, gat. III 65—70 proe. 88—
86.00, rasowa 0—95 proc. 32,75—88,76, pastewna 16—17,
Mąka żytnia gat. I 0—60 proc. 33.50—34, gat- I 0—65
proc. 32,26—32,75, gat. II 60—66 proc 22,75—23,25, razo­
wa 0—95 proe. 28—28.50. Otręby pszenne grube przem.
stand. 16—16.50, śrećnle 38—15.50, miałkie 14.50—18, żyt­
nie 14.50—15, Kuchy lniane 20.25—20.78, nepakowe 18—
18,50, Śrut sojowy 24—25, z pestek palmowych 19—2!
proc 15.50—18, Słoma prasowana 7—#/ Siano łąkowe
(50—10,50, Siano koniczyna 10.50—11.50. Śrut słoneczni­

kowy ekstr. 34—36 proo, 18—18, lniany ekstr. Ł5—36 proc
19,50—20, Koniczyna czerwona bez kaulanki 130-140,
biała 300—240, szwedzka 250—118, Sólta 80—90, Rajgras
angielski 70—80, Tymotka 80—60, Seradela 33—35, Pe­
luszka 28—2e, Buraki eckendorfskle żółte 6J—70, etar­
wone 70—80, Wyka 20-21. — Ogólny obrót 2.080 ton, W
tym żyta 220 ton. Usposobienie lekko zwyżkowe.

NOTOWANIA WARSZAWSXIEJ GIEŁD!
PIENIĘŻNEJ

8 dnia 29 grudnia.
Ceny rozumieją He ~a 100 kg w ttetych perytet wagon
Katowice, w handlu hvrtounym. w ładunkach wagon,

WALTJTT: Belgi belgijskie 89.68-89.25, dolary amer.
17 524,50, kanadyjskie 526,50 834, Iloreny hol. 204,12—

888.48, franki franc. 18.08 17.68, szwa je. 12i 15—121 35,
funty ang. 26.41 —26.36, fnldeny gdańsk.e 100 20 99 80,
korony czeskie 18.00—17.80 . duńskie liYtt 117.10, nor­
weskie 132.68 131.70, szwedzkie 136.23 135.25, liry wło­
skie 31.80 -81X8, marki fińskie 11.69 -11 .25. niemieckie
116 112, szylingi austr. 99..0—98.20, marki nlcm. arebrne
1-5 120, Tel Avlv 26.20 26.95.

AKCJE: Bank Polski 112.26, Węgiel 29.50 —29.25 .
Lilpop 61.00 63.50, Ostrowice 84-00, Starachowice 84.28
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limie Sezonu Zimauiego u Beskidzie SlSim
Sylwester Narciarski w Wiśle i na Baranie] Górze
Wielkie Zawody Narciarskie w Wiśle-Grabcach

Wobec nadspodziewani* wspaniałych wa­
runków zimowych w Beskidzie śląskim, za­
powiedziane na „Sylwestra" i „Nowy Rok"
uroczystości otwarcia sezonu zimowego w
Wiśle zapowiadają się nadzwyssaj atrakcyj­
nie .

Organizatorzy tych uroczystości, tj. ślą­
ski Klub Narciarski przez swoje Koło Wi­
. -Uańskie łącznie z władzami i społeczeństwem
Wisły i Oddziałem Katowickim Ligi Popie­
rania Turystyki dokładają wszelkich starań,
aby w tych warunkach wszystkie przewidzia­
ne imprezy wypadły rzeczywiście okazale i
zajmująco.

Program uroczystości przewiduje:
W PIĄTEK 31 GRUDNIA 1937

O GODZ. 20 -TEJ:
Wielką Zabawę pod hasłem „S ylwest er

Xarciarski w Wiśle" w calach na parterze i
w wielkiej sali reprezentacyjnej Domu Zdro­
jowego — przy udziale dwu orkiestr; obfi­
cie zaopatrzony bufet organizuje Szkoła Go­
>pcdarstwa Pensjonatowego w Wiśle. Wstęp
rylko 1 złoty od osoby. Stroje wizytowe lub
narciarskie (według mozneści jednak nie w
ciężkich i podkutych butach narciarskich).

Równocześnie dla zapaleńców narciarskich
odbędzie się „Specjalny Narciarski Sylwe­
ster" w schronisku P. T . T . na Baraniej.
Dojazd sankami &t pod schronisko lub na
«artach przez Kubalonkę i Stecówkę.

W SOBOTĘ 1 STYCZNIA 1938:
Odpoczynek i lekkie wycieczk' narciarskie

hb saneczkami w piękne góry I doliny wiś­
i-- .o skie.

W NIEDZIELĘ 2 STYCZNIA 1933:
Wielkie zawody otwarcia sezonu zimowego

w Beskidzie Śląikim
z następującym programem dziennym:

godz. 9­ta: Bieg zjazdowy ze Stożka do
doliny Łabajcwa,

godz. 10,30: Slalom na stolcach „Gromka"
obok Hałamówki,

godz. 13-ta: Konkurs skoków na skoczni
w Łabajowym (Głębcc),

gedz. 16-ta: Ogłoszenie wyników zawodów
i rozdanie nagród w sali szkoły w Wiśle—
Głebcach.

Biuro zawodów w szkole w Wiśle-Głęb­

cach czynna w sobotę dnia 1. I . popołudniu
od godz. 13—17­tej, oraz w niedzielę 2. 1. od
godz. 8-ej rano.

j Wstęp na wszystkie konkurencje narciar­
skie tylko zł 1,60, a cdazielnie na slalom i

Ikonkura skoków po zł 1 od osoby; młodzież
a szeregowi po zł 0,50.

W zawodach weźmie udział cała elita nar­
ciarzy śląskich oraz szereg zawodników z in­
nych okręgów P. Z.N. — m. in. również i z

i:

Zakopanego. Z pośród bardziej znanych za­
wodników startować będą Szindler, Zakopa­
na wspólnie s Stanisławem Marusarzem (re­
kordzista skoczni w Wiśle-Głębcach 1 jadra
z najlepszych slalomistów polskich), Koz­
druń, Katowice (mistra Okręgu śląskiego w
skokach), Haratyk, Bielsko (mistra Okręgu
śląskiego w konkurencjach klasycznych),
Kożdoń, Cieszyn i t. d.

Ze stanowiska sportowego zawody te bu­
dzą wielkie zainteresowanie, gdyż po próbie
w biegach płaskich, przeprowadzonej w Bie­
gu Sztafet Beskidzkich, zorganizowanym
przez S. K. N. w dniu 26 bm. w Koniakowie,
gdzie narciarze śląscy wykazali wcale dobrą
formę, obecne zawody będą pierwszą tego­

roczną próbą w skokach 1 biegach zjazdo­
wych.

Dla udogodnienia wzięcia udziału w tych
uroczystościach możliwie najszerszym rze­
szom zwolenników dobrej zabawy oraz miłoś­
ników „białego sportu", Katowicki Oddział
Ligi Popierania Turystyki organizuje do Wl­
ały specjalny „pociąg popularny" pod hasłem
„Sylwester w Wiśle".

Wyjazd a Katowic w piątek 31 grudnia o
godz. 14,36, przyjazd do Wisły godz, 17,20;
powrót z Wisły w niedzielę 2 stycznia o godz.
20,50, przyjazd do Katowic o godz, 23,44. —
Cena biletu na pociąg popularny łącznia i ku­
ponem na wycieczkę narciarską zł 4,50 od o­
soby.

Najważniejsze imprezy łyżwiarskie
w zesonie bieżącym

Kalendarzyk ważniejszych imprez lyżwiar­
akich na sezon bieżący przedstawia się na­
s tępująco:

W dniach 31 grudnia, 1 ł 9 stycznia, od­
będą się w Zakopanem międzynarodowe za­
wody łyżwiarskie z udziałem czołowych za­
wodników polskich i łyżwiarzy niemieckich,
węgierskich 1 austriackich.

W dniach 22 i 28 stycznia w Zakopanem
rozegrane zostaną mistrzostwa Polski klasy
A w jeździe figurowej. Mistrzostwa te organi­
zowane są w Zakopanem ze względu na ju­

bileusz dziesięciolecia istnienia zakopiańskie
go towarzystwa łyżwiarskiego.

W dniach 1 i 2 lutego w Warszawie od
będzie się międzypaństwowy mecz Polska —
Łotwa w jeldzie figurowej.

W dniach lit lutego w Torunia mistrzo­
stwa łyżwiarskie Polski klasy B.

W dniach 6 l 6 lutego w Łodzi mistrzost­
wa Polski klasy C.

Poza tym w dniach 8 1 4 lutego projekto­
wane są międzynarodowe pokazy łyżwiarskie
w Zakopanem.

VII raid kolejowo-narciarski T. K. N.
11-dniowa podróż po najpiękniejszych terenach narciarskich Polski

Komunikat śniegowy
SCHRONISKO — BARANIA GÓRA. Wisła

donosi w środę dnia 29 grudnia 1937 r„ że jest:
śniegu 73 cm, w tym 28 świeżego puchu, tem­
peratura —16, wlstr północno-wschodni. Wa­
runki narciarskie oraz dla sanny idealne. Do­
jazd do schroniska na Baraniej z wszystkich sta­
eyj bardzo dobry.

SCHRONISKO — RÓWNICA, Ustroń:
śniegu 60 cm, w tym 20 cm świeżego puchu,
temperatura — J3, wiatr północno-wschodni. Wa­
runki narciarskie oraz dla sanny idealne. Do*
Jazd automobilem do schroniska na Równicy
możliwy.

, 0 mistrzostwo
Siatka w tenisie stołowym

Z ramienia śląskiego Okręgowego Związku
Tenisa Stołowego urządza Robotniczy Instytut
Ośw aty i Kukury :m. Stefana Żeromskiego w
jlwictochtówlcach lU.drużynowe i i-ndywiduelne
mistrzostwa śląska ki. A . Mistrzostwa zostaną
rozegrane w niedzielę, dala 2 stycznia 1938 r. na
*al. p. Pawlasa w św.ętochlow.cach przy ul.
Dług.ej 84. Do mistrzostw zgłoś.ły swój udział
nsjs.ln ejsze drużyny, to teł należy oczekwać
zawodów stojących aa wysokim poziomie.

Tytułu mistrza d-uzynowego bronć będzie
drużyna Publ. Dckezt. Stkoły Zaw. z Rybnie
s*ft tytułów mistrzów indywidualn. bronić będą
Pttkfst, Makikab; Chorzów i Cichoniówna, R. I.
O. K. Swie.tcchłow.ce . Ponieważ zdobywcy pierw­
atych miejsc w konkurencji drużynowej tworzyć
btdą L gę Śląską, tegoroczne m.Strtostwa Ślą­
ska budzą znacznie w.ększe zcinteresowenie Bil
# latach ubiegłych. Początek mistrzostw o godz.

Już od 5 lat organizuje Towarzystwo Krze­
wień.a Narclaiftwa w porozumieniu z Minister­
stwem Komunikacji raldowc pociągi n:.rciarsk.c .
Impreza ta w chwili wprowadzenia w rcku 1932
stanowiła w świecie narciarskim zupełną neweśc,
s.e znaną ani V na*, ani zagranicą. Zdobyła cna
sabie odrazu wielka popularność i siała się :n­
stytujją sialą, co doskonale wykazuje jej ży­
wotność. .

Dzięki usilnej propagandzie zagrzniemej,
zdobyły sobie pociągi rsidewe znaczną klientelę
obcą i spełniają doniosłą rolę w popularyzacji
naszych pięknych terenów narciarskich. O po­
puitrncś:;, jaką pociąg: raiócwe cieszą się w
gran.cą, najlepiej świadczy fakt, że podczas o­
atstaicfo raidu ubiegłej z"my cudzoziemcy sta­
nowili przeszło 50 proc. uczestników, nadio zaś
wielu z nich wzięło udział w reidach szereg
razy.

W bieżącym sezcn.e zimowym organizuje T.
I K. N. VII raM kolejowo-narciarski. Czas trwa­

nia raidu wynos: 11 dni. 3 -0 styczna wieczorem
j cpuszcza poc'ąg raidowy dworzec główny w Kra­
i kowie, nad ranem dna nustępnego przybywa do

IWaroChty, gd-zc zatrzymuje się 2 dni. Dna 2 i
3 lutego spędza w Sławku, 4 lutego w Kryn cy,

. pod^za-s gJy trzy dni następne poświęcone są
I Zakopanemu. 8 lutego przybywa pociąg raidowy
ido Wlały, skąd udaje się nepewró* do Krakowa.
19 lutego po wycieczce do Wieliczki, przewidzia­
nej glówn.e dla cudzoziemców, następuje rozw.ą­
zanie raidu.

Organizacja raidów posiada już za sobą tra­
dycję, która pozwala na stopniowe wprowadze­
nie coraz to nowych ulepszeń organizacyjnych i
technicznych. Obcone pociągi raidowe zaopatrzo­
ne są w wagon restauracyjny, kąpielowy, dan­

cingowy, Trloo, głośnik', prset które zapowiada
się wszelkie szczegóły programu, specjalny wa­
gon-przechowalnią nart, warsztat reparacyjny i
yklep sportowy. W czasie postoju w poszczegól­
nych zimowiskach, odbywają się wycieczki w tc­
ren'e pod fachowym kierownictwem, w trzech
grupach, zestawionych według stopnia sprawno­
ści. Prowadzony jest również kurs jazdy na nar­
tach dla początkujących, ześ dJa ceób niejeżdżą
cych na nartach organizuje alf specjalne wyciecz­
k sankami lutb autokarami.

Uczestnikom przysługuje prawo jednego prze­
jazdu koleją linową na Kasprowy Wierch bez­
płatnie oraz wKrynicy na Parkową Górę i znacz­
ne uig! w dalszych przejazdach.

Udział obejmujący bilet i całkowite utrzyma­
nie w czasie trwania raidu wynosi zł 175. Po­
dróż odbywa się w przedalałach klasy II, z u­
rządzemem sypialnym. Za dopłatą 70 zł można
otrzymać miejsce w dwuosobowym przedziale
w-agenu sypialnego Mędzynarcdowego Towarzy­

stwa Wagonów Syp;«lnych. BMet riidowy ważny
jest dni 14 i uprawnia do bezpłatnego przejazdu
od miejsca zamieszkania do Krakowa j z powro­
tem, w przypadku zaś uczestnictwa turystów
zagranicznych, od gran cy Państwa do Krakowa
i z powrotem.

Zgłoszenia winny być nadesłane do Towarzy­

stwa Krzewienia Narciarstwa, Kraków, Józefa
P.łsudskicgo 13, najpóźniej do 20 stycznia 1938.
Opłatę uskutecznia się równocześnie ze zgłosze­
niom. Zgłoszenie winne zawierać imię, nazwisko,
w:

ek, zawód, dokładny adres, ora-i stopień spraw­
nośe' narciarskiej uczestnika (wprawny, zaawan­
sowany, początkujący, niejeżdzący na nartach)
oras wszelkie życzenia szczególne, która bada, u­
względnene w miarą moincócl.

WALNE ZEBRANIE A. K. S . CHORZÓW.
Dala 23 stycznia 1938 r. odbędzie się walna

sebianle Klubu Sportowego A. K . 8 . Chorzów o
godz. 9­tej rano w Chor sowio na sali Dorna
Związkowego przy uL Wolnoaei.

TERMIN WALNEGO ZGROMADZENIA
6L.O.ZL.A.

Zarząd Śląskiego Okręgowego Związku Lok*
koalletrczncgo zawiadamiał *e zwyczajne walno
zgiomadzenie BfóikieKO O. Z. L. A . odbędzie się
w dala 16 stycznia 1988 r. V sali wykładowe]
Miejskiego Ośrodka Wych. Flz. w Katowicach
przy ul. Raciborskie], w pierwszym terminie O
godz. 9­tej, w drugim o godz. 10-teJ.

Delegeeł aa walne zgromadzenie wtaaj być
zaopatrzeni w alsomne pełnomocnictwa. Wnioski,
protesty | zażalenia, a ile mają być wzift* pod
obrady, należy zgłosić do Alasfciego O. Z. L. A*
najpóźniej do dala lt stycznia 1938 r.

KALBARCZYK OŻENIŁ SIE.
W tych dniach aawarto został zw.ąztk mał­

żeński aomiędzr znar.ąteMera tle tka. Jad w gą No­
wa oką a mistrzem hiwiarakim Polski w ieździe
szybkiej imż. Januszem Kalbarczykiem.
Z DZIAŁALNOŚCI HARCERSKIEGO KLUBU

NARCIARSKIEGO W BIELSKU. . .
Harcerski klub narciarski w Bielsku organi­

zuje obecnie wiele imprez | tak: w dn u SI. 1- .
wieczorek sylwestrowy w Soli. W dniu 2 lutego.
zawody narciarskie na M3górce, a w najibl ższym
czasie bezpłetne kursy narc.arskie dla gość w
okolicach B elska — Bałoi Klub za opłatą 4—S
złotych będza wydawał dla harcerzy legityma-*
cje narc'arskie, uprawniające do 50 procento­
wych zn'ż€k kolejcwych, do miejscowości obję­
tych ro:hem narc'ars>k'm, prórz tego hsreerzo
mogą uzyskać za oplotą 1 zł 50 gr legitymacjo
uprswn ające do przekraczania granicy polsko­
czechosłowackiej. BI zsze informacjo poda prof.
Meroszek, polskie gimnazjum w B elsku.

PIERWSZE MECZE HOKEJOWE O PUCHA*
SPENOLERA.

W Davos rozpoczęły się doroczne zawody
hokejowe o puchar Spenglera. Pierwszego du!%
rozegrano dwa mecze. L. T. C . Praha roz­
gromiła reprezentację uniwersytetu w Cara­
brid«e 10:0 (8:0, 7:0, 1:0).

H. C . Davos wygraj t drużyna uniwersy­

tetu Oxford 7:1 (1:0 4:0, 2:1).
B. H . C. ZDOBYWA PUCHAR ST . MORITZ .

Mecz finałowy o puchar St. Morltz roze­
prany pomiądzy drużyną hokejową EHC. z St
Moritz a Berliner 8. C zakończył się rwyete*
stwem EHC. 2:0. Trzecie miejsce zajął
,.Queens-Club" a Londynu, bijąc Amsterdana
5:4. •?aMTJ>':!
MECZ ZAPAŚNICZY POLSKA — NIEMCY W

KRAKOWIE. r*a7
Polski Związek Atletyczny zawiadomił o­

krągowv Związek Krakowski, że w dniu.6 lu­
tego 1938 r. projektowany jeat w Krak^wis
międzypaństwowy mecz zapnjniczy Polska-*
Niemcy.

Zawody odbędą ?ię w hall okręgowego o­
środka W. F. przy ul. Zwierzynieckiej". Wdrn
żynie niemieckiej wystąpią mistrzowie olim­
pijscy. *•'__>. _ ­

KURS JAKUT FIGUROWEJ DLA CZOŁO­
WYCH ŁYŻWIARZY.

W dniu 30 grudnia rozpocznie się zorga­
nizowany przez Polaki Związek . Łyżwiarski
10-dniowy kurs jazdy figurowej dla czoło­
wych zawodników łyżwiarskich w Zakopa­
nem. Kierownictwo sprawuje kapitan sport •
wy PZŁ. Theuer.

Jako trener został zaangażowany p. Franz
Czerny z Wiednia.

Na kurs zapisanych jest 30 uczestników.

REKLAMA W U. S. A.

Czemu pas (i) jest tak przywiązany do życia,
skoro już za skromną sumą 8 dolarów mota na?
aria firma urządzić panu (i) pogrzeb I klasy"!

(Mereury).
W SADZIE.

Sędzia (do skarżącej panny): — Twierdz! pa­
ni, że ten miody człowiek pocałował panią wbrew
jej woli. Alei on jest znacznie niższy od pani, za­
tem jakże mogło dojść do tego?

Panna: — Jak? A czy ja nie mogę się schylić?

Dziś ciekawy mecz hokejowy
P- T . e. Budapesat — Reprez. śląska

Katowice, 29 grudnia.
Dziś na Sztucznym torze w Katowi*

jcach hokeiści węgierscy rozejjraią dru­
gi z kolei mecz. Tvm razem przeciwni­
kiem ich będzie reprezentacja Śląska.
Mecz rozpocznie się punktualnie o go­
dzinie 20,15.

Kapitan sportowy Śl. O. Z. H. L.p.

mgr Trytko ustalił Jut skład śląskie] re­
prezentacji. Skład ten przedstawia sę
następująco:

Metzner (Dab), Kasprzycki (D*H
Lttdwiczafc (Pogoii), Knyciriski, Burda,
Urson — wszyscy z Dębu. WHImowsKl,
Wilczek, Górecki — wszyscy z PoroaL

Mecz zapowiada się niezwykle inte-.
resująco, gdyż ciekawi nas. iaki wvmk
uzyskają reprezentanci Śląska w spotka­
niu i dobra drużyną węgierską. Dotych­
czas bowiem, poza przegraną z »Cra:o­
vią

" na jej lodowisku — tak .»Dąb4' jak
i reprezentacja Śląska maja za sobą w
tym aazonie doskonali rezultaty.
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law«iiiii I ReslHiaifi I. Raliiowsli
KATOWICE, ulica ŚW. Jana 1 Dworców a

urządza

Wieczór Sylwestrowy
"Zabawę z tańcami i niespodziankami, na któ­
ra uprze-lmic zaprasza P T PuiMIcznoad. Buiet
zaopatrzony w doborowe potrawy I w Pierw­

szorzędne na poi e alkolioJowe.
Stoliki uprasza sie zamawiać z «orv.

ifel

Restauracja Wypoczynek
KATOWICE, ulica <w. Jana nr 10. Tel. 304-8!

BAL SYLWESTROWY
w lokalu 5 sali. przy doborowych 2 orkiestrach
HUMOR - ŚMIECH - NIESPODZIANKI

Poczauk o Rodr -1'eJ.
Wszvs*kitn naszym Ooicicm I Sympatykom

toczymy
DUŻO SZCZĘŚCIA W ROKU 1938.

(M»7) Gospodarz.

PISEMNY PRZETARG OFERTOWY
NIEOGRANICZONY

:»» rab. krawetnjka »ł»
»i«roctazowfi) 10V W
o«utuwero profilu Rlkf

ala Wydilaiu Fowl »!«»»**«»
Woiw*£i« d» •klsdani* ofert i warunkami, normami

wymiarów i opla. ml wbnlczorml można otrzymać za
rwrotao koastow w wyMfcoM 3. — S t W budynlru Po­
witoarano Za-tmJu Droaow^go w Świętochłowicach, po­

Ot*rt> akladur salrzy do dnia !*• I- 1938 r. godt. 12
w Powratowym Zarsąaat* Dros«.wym w fwlętoehlowi­
cacb.

PublteBB* otwarcie ofart nastąpi w powyższym ter­

IT.ZBWnDNICtACY WYDZIAŁU POWIATOWEGO

NOC SYLWESTROWA
.,­ u KESSLA
~ >!UTOWICE. XTU FRANCUSKA NR 9
POŻEGNANIE 6TAJIKGO 1 PRZYWITANIE
NOWEGC ROKCI O llfMOR I ŚMIECH
BEZ KOSCW f VWAOA: W KAZP. NIK ­
©ZIKJ5 I ŚWIĘTA FIVE 0'CLCCK ORAZ
WESOŁE WTORKI S NIESPODZIANKAMI

Piękno zimy xc naszych górach.

PENSJONAT
SL AZA CZKA*
K. Mączyńskicj

WISŁA

pcayeLDziecheinki
Telefon nr 66.

Obok sz- kcl nycheron. narc arsk­ch
w -Diic-sheince

KINO „APOLLO
" Chorzów I

Martha EGGERTH — JAN KIEPURA
w cajplcknlojazym Mralo sezonu p. t.

Czar Cyganerii
Rrzytar: Geza T. Bolrary.

Do tego: Wrpanlały dodatek kolorowy p. t.:

Przyroda śp ewu
Naszym Szan. Gościom życzymy

„DOSIEGO ROKU"!

LOW IKINO „COLOSSEUM", CHOR

Od dali: LILIAN HARVEY — Wllly Frltach — Alfred
Abel w dowcipnej komedii muzycznej p. t.

7 POLICZKÓW — 7 CAtUSÓW
l-gl film. Wielki film •wrume.yjriy o niezwykłym napi­

ciu dramatycznym p. t.
OSTATNIA NOC SKAZAŃCA

W rolach gtównjokt Yiotar Me Laglnn — Barbara Stan­
* yi•k — Kobalt Taylor.

Bywalcom naszego kina tyczymy
DOSIEGO ROKU!

KINO DELTA CHORZÓW

Postrach Opery
Nfcpoń

DANIELI LARH'X — HENRY GARAT.

Szan. Bywalcom życzymy Dosiego Roku!

KINO „ROXYM CHORZÓW

PAWEŁ" HOERBIGER
•. T. Ba lanco l cała plejada dzieci w przepięknym

fllmlo p. t .

Lekarz dziecięcy Dr Engel
Jako C-gi flim:Darmoziad

a WALLA CE BERY.
UWAGA: W niedziela. Z. Ł o godz. 12 -«ej­

PORANEK FILMOWY DLA DZIECI
Winem LEKARZ DZIECIĘCY Dr ENGEL. Ponadto
ailczne dodatki kolorowo: — Cony watepu Ula dzieci:

KI M Broszy.

„DOSIEGO ROKU"!
u ztjm i

Bądź nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

Bilety w biurach P. L, L. ,LOT",wwifck- t
szych biurach podróży i u portierów jj

większych hoteli. :

tym.
ZWALCZA

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIUII

śląsku sprzeda odDwó»- na G
1 stvczi: i

dzlenffi* Zgłoszenia obeimuiace kon­
kretne ceny loco stacia zapotrzebo­
wania uprasza sic nadsyłać do P Z
rxd t'J°?2,
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllll

Obwieszczenie o HcytacH
r uch omoś ci

Komornik Sadu Grodzkiego w torach
rewiru I. Jozef Uuta, mający kaucelar.e w
torach, ul. Dworcowa nr .3, na pedrtawic
art. ti02 Kpc. podajo do publiszcej wlado­
mrecl. ze dnia 3 B'ycznia 1838 r. o godz. 10
v SUSZCU cdbędz.e ale 1-aia 1.cytacja ru­
chomości, Mielących do rolnika Tawlc
Godźi<.i, składających się z:

1 wasi dużej do ważenia bydła, 1 tru­
townlka, 1 motoru benzynowego, 1 ja­
ićwkl. 1 brjczkl ciaruej krytej,

oszacowanych na łąrzną aume zł 2.050,—.

Ruchomości meżna oclądac w dniu licy­
tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym

Żory, dnia 20 grudnia 1987 r.
(Mtf) JOZEF BULA, Komornik.
II. Km 2331/37.

Obwieszczenie o licytacji
r ucho mości

Ogłaszam, źe dnia 3 stycznia 1938 r. w
Bielaku przy UL 3-go Maja nr 23 sprzedani
w drodze publicznej licytacji następując

U płaszczy marengo, 2 płaszcze zimowe
ba v.atelinle, 2 płaszcze przejściowe.
Ruchomości te oszacowana na 1225,— zł
Powyższe ruchomości oglądać mczua w

dniu sprzedaży w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym.

Bielsko, dnia 28 grudnia 1037 r.
KOMORNIK SADU GRODZKIEGO

w Bielsku rew. n
przy ul. Sienkiewicza 9. (0664)

SPW/FMA/E

RYBY
barnie. Iinv. szczupaki wszelkie ry­

by morskie oraz wędzone i delikate­
sy, tairiei kupisz w składzie rvl
R Przvbvla Chorzów I. Ja«iel^ńka
5 tel4«'227 (004.)

Rum JamaiKa
koniaki likiery, wina. wódki, srki
I spirytus oraz wyroby tytoniowe
poleca Jan Kobyłka. Chorzów I. Plac
Mateiki 1. (10S-55)

Futro męskie okazanie do sprzeda­
[nia Kreisel. Chorzów. Szopena '4

>ietro.

UZUKO.WISKA |

Wlsla. Pensjonat Złccień poleca pc­
kO'.;e Cieple, smaczna kuchnia, piękne
położenie. Telef. 96. J Jagniatkowa

UNIEWAŻNIENIA

Unlawtznlam zgub oną Iesitym ic
nr 3048,13 wystawiorra przez Hut
Bailcou w Katowicach na nazwisfei
Franc'szek Grządka Katcwice

Rr>ZNE
Meta! Oświadczam Tobie iz ża­
dnych rzeczy twołch nie skrad! im
oonlewa* rteczy te rrależa do m-»ie
również nie obawiaii s;e o d'fii.?i. bo
i trtc na twołe nazwisko nfc nfe do­
stane Kubicfea AKm'eszka. Tychy.

•klepem
baz
wystawy

lest przed siębiorstwo , które
ue ogiasza się za pośrednic­
twem dzienników 1 czasopism

Prezydent Frtmtfi Lebrun podejmował gościnnie prłg tHgilijnej choince grono ubogiej dziatwy z Paryta, — Na zdjęciu prawym •
/M Kiepura'wras z małżonką (Martą Egerth) podczas wywczasów narciarskich w Krynicy w okresie świąt Botego Narodzeni*

£.

DRUKI
WSZELKIEGO RODZAJU OLA
URZĘDÓW. ORGANIZACYJ.
TOWARZYSTW l PRYWATNEJ
KLIENTELI DOSTARCZA

DRUKARNIA ŚLĄSKA
SPÓŁKA L OUKAiN. ODPOW.KATOW1C'E
NAROŻNIK UL. BATOREGO 2
t UUCY KOŚCIUSZKI ML 15
IELEFON NR. 308-78 ł 304-26

łaniej
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­
wać samolotami

P. L.L. „Lo/

Porównanie.
— Ty wiesa, M-cm .ek — chwali się

przed kcilegą Joj'ive Rożdżawt, zneny
lcwelaa, p.gromca serc niewieścich
i w ogóde — miedzian wytworny,

— Ja poznałem dziewczynkę, to
cna na włosy tekie czarne jak kruk.
Co ja mówię — jak kruik, jak paznok*
eie.

Ambitny.
Jeśli szef mój ni* cofnie słów, któ­

*• ni powiedział, natychmiast prz«*
stanę pracewad.

— A cóż on ci powiedział.
— Że mnie wyrzuca a ipossdy o*

zbity py«>


